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Pomyślny egzamin z dyscypliny
Po świątecznym wypoczynku ■ normalna praca

Jak donoszą korespondenci PAP, nieusprawiedliwiona 
absencja w zakładach pracy w tym dniu nie odbiega­

ła na ogół od przeciętnej z innych dni. Za to spóźnialskich 
było więcej niż zwykle.

Gremialnie przybyli do pra 
cy w pierwszym dniu poświą 
tecznym robotnicy poznań­
skich zakładach pracy. W Za­
kładach „Cegielskiego”, Po­
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych czy Poznańskich Za 
kładach Środków Odżywczych

zanotowano jedynie minimal­
ną nieusprawiedliwioną absen 
cję.

Ni(eco inaczej natomiast 
przedstawiała się sytuacja w 
poznańskiej DOKP. Wpraw­
dzie stawili się do pracy, ko 
lejarze, to jednak klienci ko­
lei — różne przedsiębiorstwa 
— przedłużyli sobie święta. 
Tylko nieliczne zakłady przy

lepiej niż w latach ubiegłych, 
przedstawiała się sytuacja w 
kopalniach węgla.

Dobrze w7ypadł „egzamin z 
dyscypliny” w' poświąteczny 
poniedziałek w zakładach pra 
cy Łodzi, Krakowa oraz Wro 
cławia. (PAP)

Hutnictwo wykonało roczny plan
produkcji stali

W dym roku ponad 6 milionów don

27 bm. roczny plan produkcji stali wykonały załogi hut 
podległych Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i Stali. Zreal. 
zowan-e zostały również roczne plany produkcji koksu i 
wyrobów walcowanych. Prawdopodobnie 30 bm. zrealizowa­
ny zostanie roczny plan produkcji surówki. Do końca ro 
ku hutnicy wyprodukują dodatkowo ok. 70 tys. ton stali, 
80 tys. ton wyrobów walcowanych i 87 tys. ton koksu.

Rok 1959 był okresem dal­
szego poważnego wzrostu pro 
dukcj; i intensywnego rozwo­
ju polskiego hutnictwa. Zało­
gi podległe Zjednoczeniu wy 
produkują w br. ogółem 5,74 
miliona ton stali, tj. o około 
pół miliona ton więcej niż w 
roku ubegłym. Produkcja sta 
li całego polskiego hutnictwa 
(wraz z zakładami niepodlega 
jącymi Zjednoczeniu) będzie 
większa i przekroczy 6 milio 
nów ton. Tym samym polscy 
hutnicy wyprodukują w br. 
przeszło 4-krotnie więcej sta 
Ii niż w 1938 r. (PAP)

152 statki!

IV Łodzi trwa realizacja filmu 
„Krzyżacy”. Na zdjęciu: An- 
anej Szalawski w roli Ju­

randa.
CAF. — fot. Langda

Kancelaria Rady Państw7a 
zawiadamia, że księga życzeń 
noworocznych wyłożona bę­
dzie w Sali Pompejańskiej w 
Belwederze 1 stycznia 1960 r. 
w godzinach od 11—13. (PAP)

stąpiły 
nów. W 
Poznań 
li dość 
gonów,

do załadunku wago- 
związku z tym DOKP 
dysponuje w tej chwi 
znaczną rezerwą wa- 
co jest zjawiskiem u

Podwójny jubileusz
„Daru Pomorza"

IV asz szkolny statek „Dar Pomorza” obchodzi w bież, roku 
ż ’ jubileusz 50-Iecia służby na morzu, w tym 40 lat pod

polską banderą.

Zbudowany został w 1909 r. 
w Hamburgu, jako „Prinzess 
Eitel Friedrich”, a w 1919 r. o- 
trzymała go Francja, w ra­
mach odszkodowań i nazwała 
„Colbert”. W grudniu 1919 r. 
zakupiła statek ze społecznych 
składdk ludność Pomorza i 
wówczas to nastąpiło uroczy­
ste podniesienie na nim pol­
skiej bandery.

Fregata „Dar Pomorza” zo­
stała odtąd statkiem szkolnym 
Państwowej Szkoły Morskiej. 
IV ciągu 40 lat służby na mo­
rzu przepłynął »iemal wszyst-

kie morza i oceany świata. W 
1934 r. odbył podróż dookoła 
świata. Drugą wojnę światową 
spędził w Szwecji, gdzie został 
internowany wraz z załogą. O- 
becnie, co roku, statek odby­
wa podróż z grupą ok. 100 mło 
dych marynarzy. Komendan­
tem „srebrnej fregaty” jest ka 
pitan żeglugi wielkiej — Ka­
zimierz Jurkiewicz. (PAP)

nas raczej rzadkim.
Warszawskie fabryki pra­

cowały 28 bm. na ogół nor­
malnie. Nie zanotowano żad 
nych przestojów ani innych 
zakłóceń w produkcji spowo­
dowanych brakiem pracowni­
ków. W wielu jednak zakła­
dach —■ w porównaniu z inny 
mi dniami — absencja zwięk 
szyła się.

Nadspodziewanie dobrze wy 
padł pierwszy dzień pracy po 
świętach w śląskich zakła­
dach przemysłu ciężkiego.

Ni,eco gorzej, ale znacznie

ftlack aniczna ZOO
Aleksander Felistak, autor 
wielu podręczników, gier i za­
baw jest organizatorem jedy- 
nego w swoim rodzaju „ZOO- 
Cyrku”. Składa się on z 50 
mechanicznych zabawek czę- 
sciowo wykonanych przez nie­
go samego. „Premiera” pro­
gramu „ZOO-Cyrku” odbędzie 
się w najbliższych dniach w 
Ogródku Jordanowskim w War 
szawie, gdzie A. Felistak pra­
nie jako organizator gier i za­
baw. Na zdjęciu: przedstawie- 
, nie się rozpoczęło.

Warta - 224 cm!
Kłopoty z wodą — przynaj 

mniej na razie — zakończone. 
Wczoraj poziom wody, na 
Warcie pod Poznaniem, wy­
nosił już 224 cm. Jest to nor­
malny stan, notowany w tej 
porze roku. Rejon Dróg Wo 
dnych ponadto informuje, że 
istnieją tendencje dalszego 
Przyboru wody.

Co wobec tego z tamą, 
wzniesioną w okresie kryzy­
su wodno-energetycznego, w 
pobliżu Elektrowni? Okazuje 
się, że nie potrzeba jej wysa 
dzać. Została ona bowiem zbu 
dowana prowizorycznie (nie 
umocniono jej palami) i w 
miarę przyboru wody prąd po 
radzi sobie z tą przeszkodą 
bez trudu. Po prostu tama się 
rozpłynie, (ak)

Wicemin. Małecki 
zginął w katastrofie

28 bm. na szosie pod Chęci­
nami w pow. Kielce zginął 
śmiercią tragiczną w katastro­
fie samochodowej wicemini­
ster rolnictwa — doc. dr Jan 
Małecki.

Z powodu gęstej mgły — sa 
mochód osobowy, w którym je 
chał wicemin. Małecki, wpadł 
na stojącą na szosie ciężarów­
kę. Wicemin. Małecki został 
ciężko ranny i zmarł w dro­
dze do szpitala. (PAP)

Uwaga - w styczniu!

Korek 
przeładunkowy 
w portach

28 bm. zgromadziły się w por 
tach i na redach: Gdańska, 
Gdyni i Szczecina aż 152 stat­
ki handlowe różnych bander. 
Rekordowy napływ jednostek 
spowodowany został trzema 
przyczynami: koniecznością
realizacji tegorocznych umów 
międzynarodowych, posztormo 
wą „inwazją” statków uwięzio 
nych poprzednio przez długi 
czas w różnych portach oraz 
świąteczną przerwą w pracy.

Ostatni tegoroczny „gorący” 
tydzień odznacza się szczegól­
nie wysokimi przeładunkami 
węgla i rudy. Port gdyński 
bije dotychczasowe rekordy w 
przeładunku drobnicy.

Mimo maksymalnej mobili­
zacji ludzi i środków technicz­
nych, niełatwo będzie zlikwi­
dować w ostatnich dniach gru 
dnia br. i w pierwszych dniach 
stycznia 1960 r. korek „przeła­
dunkowy”. (PAP)

Pomnik łatórcij. Ibon l^lckota
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Rekord PKP

437 w

Dwa 
bilans

wypadkach drogowych.

We Francji
wydarzenia zaciemniły 
dni świątecznych we

’ *

„Mały Słownik Historii Polski"
iclkimi krokami zbliża się okres, w którym cały na- 

’’ ród obchodzić będzie uroczystości Tysiąclecia naro­
dzin Państwa Polskiego. Z każdym dniem wzmagają się za 
interesowania zagadnieniami historycznymi. Łatwo więc sobie 
wyobrazić, jakim powodzeniem cieszyć się będzie „Mały 
Słownik Historii Polski”, który ukaże się nakładem Wie 
dzy Powszechnej w styczniu 1960 roku.

CAFFot. —

X /

Nie byle jaki to będzie sło- 
wmik! Jest to pierwsze popu­
larno-naukowe wydawnictwo 
encyklopedyczne z zakresu hi 
storii ojczystej. Słownik zawie 
rać będzie 1600 haseł informu 
jących krótko 0 najważniej­
szych procesach i zjawiskach 
społeczno-gospodarczych, wy­
darzeniach i instytucjach, or­
ganizacjach i postaciach skła 
dających się na obraz na­
szych dziejów narodowych. O 
bejmuje on okres od czasów 
najdawniejszych do roku 1945. 
Licząc się ze szczególnym za 
interesowaniem społeczeństwa 
historią nowszą i najnowszą 
rozbudowano szerzej informa­
cje o okresie 1795—1945, zwła 
szcza 1918—1945.

Część encyklopedyczną uzu 
pełnia 9 krótkich opracowań 
ukazujących terytorium, żalu 
dnienie Polski, wieś, miasto, 
handel, przemysł, pieniądz, u 
strój polityczny i wojsko — w 
ich rozwoju historycznym.

„Mały Słownik Historii Pol 
ski” znajdzip z pewnością wie 
lu amatorów nie tylko wśród 
uczniów ale i dorosłej części 
społeczeństwa. (API)

Pomnik Ceruantesa — twórcy 
nieśmiertelnego dzieła „Don 
Kichot” — na Placu Hiszpań­
skim w Madrycie. Trzeba przy 
znać, że kontrastuje on inte­
resująco z żelbetowym ko­

losem na drugim planie.
Fot. — CAF

Miasto 
w dziewiczej tajdze

Specjaliści leningradzkiego 
biura projektowego „Gorstroj- 
projekt” opracowali projekt 
nowego miasta Żelaznogorska, 
które powstanie w najbliższej 
przyszłości we Wschodniej Sy­
berii.

Miasto zbudowane zostanie 
na terenach dziewiczej tajgi. 
Oprócz setek nowoczesnych 
gmachów mieszkalnych, z 
wszystkimi wygodami, wznie­
sionych z prefabrykowanych 
bloków betonowych, wybudu­
je się pałac kultury, hotel, ki­
no panoramiczne, park kul­
tury ze stadionem f inne 
obiekty użyteczności publicz­
nej (PAP)

PAD’O

Poważny sukces odnieśli ko 
lejarze. 23 bm. Polskie Koleje 
Państwowe przewiozły 250-mi- 
lionową w tym roku tonę ła­
dunków. Tak wielką ilość to­
warów' przewiozły PKP w cią­
gu jednego roku po raz pierw 
szy.

563 wypadki
Święta Bożego Narodzenia w 

USA przyniosły, jak co roku, 
obfite żniwo wypadków. Ogó­
łem w Stanach Zjednoczonych 
zginęły w okresie trzech dni 
świątecznych 563 osoby, z tego

Francji. W wypadkach drogo­
wych poniosło śmierć ponad 80 
osób. W południowo-zacho­
dniej Francji ulewne deszcze 
spowodowały wezbranie rzek: 
Lot, Dordogne i Allier. Po­
wódź zniszczyła kilka wsi.

Nowe schron sko
W Jarkowicach w pow. Ka­

mienna Góra zostało urucho­
mione nowe schronisko tury­
styczne. Schronisko posiada 
70 miejsc noclegowych, świetli 
cę, kuchnię i bufet. Jarkowice 
leżą w dolinie Srebrnego Po­
toku i stanowuą doskonałą 
bazę wypadową w Karkono­
sze, Rudawy Janowickie i 
Góry Wałbrzyskie.

Wypija 25-32 I wody
35-letni A. Saban z miejsco­

wości Kosovska Mitrov»a w 
Serbii, wypija dziennie prze­
ciętnie około 25—32 litrów 
wody. Dręczony niebywałym 
pragnieniem, pije on wodę 
przez cały dzień co kilka mi­
nut. Kiedy jest gorąco, zdolny 
on jest wypić za jednym hau­
stem konewkę wody o objęto­
ści 8 litrów.

„Lechia" już w roku 1960
24 bm. o godz. 10 rano dźwięczny sygnał „buczka” oznaj­

mił załodze „Łechii”, iż ostatni procent tegorocznego planu 
produkcji w cenach zbytu został wykonany i od lej chwili 
cała dalsza produkcja idzie już ni poczet roku 1960.

.podkreślenie zasługuje fakt, że tegoroczne zadania 
„Lechu" były wyższe od ubiegłorocznych o 21 proc, i obej­
mowały szereg nowości kosmetycznych, które cieszą sie 
uznaniem konsumentów.

Do końca roku z„Lcchii” wyjdzie jeszcze w świat, do­
datkowa produkcja wartości ok. 3 min. złotych. (pch)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działa 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wier 
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —•

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Rozmowa
Hener- Eisenhower

„GŁOS" | POLITYKA Str.»

Prezydent Eisenhower, 
przebywający obeenie w 
Auguście w Georgii, odbył 
w poniedziałek telefoniczną 
rozmowę z sekretarzem sta 
nu — Hertercm, który we 
wtorek ma udać się do Au­
gusty. Tematem rozmowy 
była kwestia daty spotka­
nia Wschód — Zachód i 
przypuszczalnie, sprawa 
przedłużenia przez USA ter 
minu zawieszenia prób nu­
klearnych, który upływa 31 
grudnia br. (PAP)

Usśś ^©ręczenie noi w ftiosLwśe

edług doniesień agencji France Presse, która powołuje 
’ ’ się na kola dobrze poinf ormowane, mocarstwa zacho­

dnie zaproponują przewodniczącemu Rady Ministrów ZSRR 
— N. S. Chruszczowowi, dzień 16 maja, jako termin konfe-
rencji na szczycie Wschód —

,,4]illmanij,"
uf drodze do... (ZSdZ

GŁOS OBSERWATORA

U progu nadziei
y achodnia „szczytówka”, 

złożona z Eisenhowera, 
Macmillana i de Gaułle’a, 
przy udziale kanclerza 
bońskiego, błyskawicznie 
powzięła dwie podstawowe 
decyzje: o zaproszeniu pre 
miera Chruszczowa na spo 
tkanie na najwyższym 
szczeblu, proponując jaku 
miejsce spotkania Paryż, a
jako datę 27 kwietnia

krańcowo „dwukierunko­
wej”- polityki. Niemożna je 
d n o c z e śnie mówić o roz 
brojeniu i o nowych ty­
pach broni czy o zwiększę 
mu jej produkcji. Świato­
wa opinia publiczna nie da 
się nabrać na tak gruby­
mi nićmi szytą robotę. Je­
śli przystępuje się do ro­
kowań pokojowych, trzeba 
to robić szczerze konsek-

Statki ,,Baltraver” i Jaro­
sław Dąbrowski” przywio­
zły do Gdyni partię mało­
litrażowych samochodów 
angielskich „Hillman Minx” 
przeznaczoną dla Czechosło­
wacji. Na zdjęciu: załadu­
nek samochodów na wago­

ny w porcie gdyńskim.
CAF — fot. Uklejewski

Zachód.
Według informacji z ty'ch sa 

mych źródeł, prezydenci Sta­
nów Zjednoczonych i Francji 
oraz premier W. Brytanii prze 
każą we wtorek swym amba­
sadorom w Moskwie listy do 
rządu radzieckiego.

Termin 16 maja został uzgo 
dniony przez mocarstwa za­
chodnie w okresie ostatnich 
świąt, jako najbardziej odpo­
wiadający wszystkim zaintere 
sowanym. Jak wiadomo, prezy 
dent de Gaulle udaje się do 
Stanów Zjednoczonych 19 kwie

tnią, a premier Macmillan zwo 
lał konferencję premierów

SPRAWY NIEMIEC

„TOWARZYSTWO”

■[Viemieckie firmy budo- 
wy samolotów „Hein- 

kel” i „Mcsserschmitt”, któ 
re mają niebawem przystą­
pić do budowy samolotów 
typu „Starfighter” na licen-

Wspólnoty Brytyjskiej na 
maja do Londynu. (PAP)

Delegacja pisarzy
zaproszona 
do Moskwy

28 bm. wyjechała do

3

Mo-

» cji amerykańskiej, żarnie, 
» rzają wraz z firmą zbroje. 
” niową „Telefunken” przy. 
- stąpić do produkcji rakiet 
- atomowych.

przy.

Wymienione trzy firmy 
rozpoczęły już z amerykaii 
ską firmą Martina w Bal­
timore rozmowy w spra­
wie utworzenia amerykań- 
sko-europejskiego towarzy­
stwa produkcji zbrojeń.

1960 r„ oraz o powołaniu 
„rady” czy też „komitetu” 
ekonomicznego NATO, w 
celu uregulowania konflik 
tów ekonomicznych między 
państwami należącymi do 
sojuszu atlantyckiego, a 
zwłaszcza — między tzw. 
„szóstką” a „siódemką”.

Pierwsza z tych decyzji 
nie wywołała zaskoczenia 
— było od dłuższego czasu 
rzeczą oczywistą, iż spotka 
nie Wschód — Zachód na 
najwyższym szczeblu musi 
nastąpić: wskazywał na to 
nieodparty nacisk świato­
wej opinii publicznej, jak 
również —- przebieg ostat­
niej ąesji Zgromadzenia O 
gólnego NZ. Co do dru­
giej — wskazywaliśmy już, 
że sprzeczności w łonie 
NATO, przede wszystkim 
na tle rywalizacji ekonomi 
cznej uczestników paktu

wentnie. Powiedział to

atlantyckiego zmuszają
USA do szukania sposo­
bów .zaklajstrowania”
tych sprzeczności, aby na 
spotkanie z Chruszczowem 
Zachód mógł przyjść przy 
najmniej w pozornej zgo­
dzie.

POWÓD DO TROSKI

O ozostawmy jednak na 
razie na boku wewnę 

trzne kłopoty bloku atlan 
tyckiego —, dadzą one o 
sobie jeszcze znać niejedno 
krotnie. Dla nas w tej 
chwili są o wiele bardziej 
interesujące perspektywy 
spotkania na najwyższym 
szczeblu, z którym ludz­
kość wiąże nadzieje na po 
kojowe rozwiązanie spor­
nych problemów i na trwa 
ło rozbrojenie. Jeśli spoj­
rzeć na zapowiedziane spo 
tkanie z perspektywy histo 
ry cznej, to widzi się ol­
brzymią drogę jaką przesz 
ła polityka mocarstw za­
chodnich od różnych sza­
leńczych teorii „odpiera­
nia”, „zatrzymania”, „ma­
sowego odwetu” i różnych 
innych wojowniczych slo­
ganów epoki dullesow- 
skiej, którymi rządy zacho­
dnie usprawiedliwiały swe 
stał,e i aroganckie odmowy 
na propozycje radzieckie 
spotkań na najwyższym 
szczeblu. Jest to więc nie 
wątpliwie wielki krok na­
przód. budzący ogromne 
nadzieje.

Z drugiej jednak strony, 
nie można zamykać oczu 
na negatywne fakty, które 
towarzyszą nowej politycy 
Zachodu. Szczególnie estat 
nia sesja Rady NATO 
wzbudza niepokój i zastrze 
żenią. O czym tam bo­
wiem mówiło się przede 
wszystkim? O nowych „wy 
siłkach” w celu „dozbro­
jenia” wojsk NATO, o „in 
legracji” lotnictwa wojsko 
wego NATO, o nowych bro 
niach atomowych, o rakic 
tach z głowicami atomowy 
mi dla zachodnioniemiec- 
kiej Bundeswehry i o tp. 
złowieszczych sprawach.

zresztą wyraźnie i jasno 
premier Chruszczów w 
swym ostatnim liście do 
Adenauera, liście odnoszą­
cym się zresztą i do in­
nych uczestników paktu a- 
tlantyckiego.

_. ALBO ODEJŚĆ
TA opoki istnieje na świe- 

cie broń, będzie ona 
ulepszana, gdyż jest to zgo­
dne z naturalnymi procesa­
mi rozwoju i postępu tech­
nicznego. A ulepszanie bro­
ni — oznacza wyścig zbro­
jeń, a więc — groźbę wybu 
chu wojny, strasznej przez 
swą niszczycielską siłę. O- 
znacza to również coraz 
większy ciężar ekonomicz­
ny zbrojeń, którego nie mo 
gą już udźwignąć nawet 
najbogatsze narody. Tak 
więc — nie, ma innego wyj 
ścia jak rozbrojenie, jeżeli 
ludzkc-ść ma uratować swój 
dorobek kulturalny i cywi 
Ilzacyjny, jeżeli ma przy­
spieszyć swój marsz ku do 
brobytowi i rozkwitowi. 
Świadomość tej prawdy ob 
jęła już dziś tak wielkie 
regiony świata, tak olbrzy 
mic masy społeczeństw w 
różnych krajach, iż najbar 
dziej nawet uparci połity- 
cy militarystyczni muszą 
dostosować swój krok do 
marszu ludzkości, albo — 
odejść.

„Nadchodzący rek — pi 
sze londyński „Daily He­
rald”—będzie rokiem twar 
dych przetargów, ale roz 
poczyna się jak rok na­
dziei”. Mimo wszelkich za 
strzeżeń, jakie budzą nie­
przezwyciężone jeszcze cią 
gc-ty „zimnowojenn/?” nie­
których polityków zachod­
nich, jesteśmy tego same­
go zdania, co dziennik lon 
dyński.

Jerzy Winnicki

TYLKO ROZBROJENIE

est rzeczą oczywistą, że 
nie można prowadzić 
dłuższy dystans tak

Półmilionowa defraudacja
■ .......... . '

prokuratura Wojewódzka w Poznaniu prowadzi śledztwo 
* w sprawie nadużyć, dokonanych przy skupie żywca, a 

obliczanych na 470 tys. zł. Oto rezultaty postępowania kar­
nego:
Józef Jóźwiak od listopada 

1956 r. pełnił funkcję referen­
ta i jednocześnie kierownika 
punktu skupu żywca, podległe 
go Gminnej Spółdzielni w 
Grzegorzowie (pow. Koło). O- 
bowiązkiem jego było m. in. 
sporządzanie zestawień, opar­
tych na kwitach wystawionych 
dla dostawców. Jak wykazało 
śledztwo, Jóźwiak fałszował e- 
gzemplarze zestawień, przezna 
czonych dla Centrali Mięsnej 
■— wykazując skupowany w ra

„Koziołki"
Na 137 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” na dzień 27 
XII 1959 r. wpłynęło 352,957 
zakładów o łącznej wartości — 
1.058,871 zł. Fundusz nagród 
wynosi 582.379.05 zł. W wyni­
ku publicznego, komisyjnego 
losowania, które odbyło się w 
dniu 27 XII 1959 r. w Pozna­
niu w lokalu „Wielkomiejska” 
— zostały wylosowane nastę­
pujące numery wygrywające:

22 — 6 — 28 — 5 — 12.

mach obowiązkowych dostaw 
żywiec, jako skup wolnorynko 
wy. W rezultacie placówka 
Centrali Mięsnej w Kole nad­
płaciła 471.000 zł. Nadpłatę tę 
— przekazaną do GKS-u — 
podjął Jóźwiak przy pomocy 
kilku innych osób. Tak usta­
lono w śledztwie, które wyka­
zało, że GKS wypłacała pienią 
dze w sposób beztroski. Np. ka 
sjer Józef Kaźmierczak, wypła 
cił 189 tys. zł, przy czym na 
liście wypłat brak podpisu po 
bierającego pieniądze! Podej­
rzanymi w tej sprawie, poza 
wymienionymi, są m. in.: kie-
równik GKS-u Zdzisław
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skwy w ramach wymiany kul­
turalnej — pięcioosobowa de­
legacja Związku Literatów Pol 
skich z J. Putramentem na 
czele.

W czasie 2-tygodniowego po 
bytu w Związku Radzieckim, 
pisarze polscy będą gośćmi 
Związku Pisarzy ZSRR.

PAP

Niezwykłe 
skrzyżowanie

W ogrodzie zoologicznym 
Nishinemiya w Japonii przy­
szło na świat potomstwo, któ­
rego „rodzicami” są lampart i 
lwica.

Ma to być pierwszy tego ro­
dzaju wypadek na świecie.

PAP

Chciał uświetnić 
wesele...

Duży popłoch wśród uczest­
ników uczty weselnej, odbywa 
jącej się w czasie świąt w jed 
nym z domów we Włoszczowej 
wywołał silny wybuch. Po wy 
buchu pod oknem domu rozle­
gły się jęki — jak się okazało 
sprawcy wybuchu — Czesława
Gawrona, który dla „u
świetnienia” wesela — miał za 
miar rzucić pod okno petardę.

Tymczasem „machina” wy­
buchła za wcześnie i urwała 
mu prawą rękę. Zamiast ucze­
stniczyć w uczcie weselnej — 
Gawron przewieziony został 
do szpitala. (PAP)

SIŁY BUNDESWEHRY

\ ? inisterstwo Obrony 
l’1 NRF ogłosiło roczne 

sprawozdanie na temat sta 
nu zbrojeń w NRF. Jak 
wynika ze sprawozdania, 
należy się liczyć z przeką­
zaniem Bundeswehrzc
pierwszych wyrzutni rakie­
towych już na początku 
1960 roku.

Siły zbrojne NRF liczą 
obecnie 240 tysięcy żołnie­
rzy, co stanowi około % 
planowanej liczebności ar­
mii zachodnioniemieekiej 
która w najbliższych latacł 
osiągnąć ma 350 tys. żołnie 
rzy.

Siły lądowe będą miały 
na końcu bież, roku 148 tys 
żołnierzy. Reorganizacja 
brygad rozpoczęta w roku 
1958 została faktycznie za­
kończona. 17 kategorii 
służb armii lądowej zgrupo 
wanych jest w 7 zespołach 
organizacyjnych, a miano­
wicie: oddziały dowodze­
nia, oddziały bojowe, od­
działy artyleryjskie, inży­
nieryjno-saperskie, oddzia­
ły obrony przeciwlotniczej 
techniczne i sanitarne. W
1959 r. Bundcswehrze
przeszło przeszkolenie prz 
szło 40 tys. rekrutów.

W lotnictwie służy 56 tys 
żołnierzy. Luftwaffe składa 
się z licznych eskadr, 
wśród nich trzech eskadr 
myśliwskich, dwóch rozpo­
znawczych, transportowe 
oraz niedawno uformowa­
nej rakietowej, wyposażo­
nej w rakiety tvpu „Mata-
' ”, (ZAP)

Szabelski, handlarz żywcem — 
Henryk Kaźmierczak i pracow 
nik Centrali Mięsnej w Kole 
— Aleksander Walczak.

Tyle ustaleń ze śledztwa. 
Nie wyrażając poglądu co do 
winy poszczególnych podejrzą 
nych, trzeba stwierdzić, że bez 
spornym faktem jest „wsią­
knięcie” 470 tys. zł. Strata nie 
bagatelna i dlatego konieczne 
jest wnikliwe, obiektywnie pro 
wadzone śledztwo, (ak)

MM
Demonstracja w Velbert (NRF) przeciwko polityce 

zbrojeń atomowych rządu bońskiego. Fot- - CAF
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Kabarety i opera
rJ godnie z wieloletnią tradycją 

wydania gwiazdkowe naszych 
gazet przyniosły korespondencje z 
całego świata. Wszyscy pisali na 
temat: jak zagranica spędza świę­
ta? „Życie Warszawy” zamieściło 
list swego stałego przedstawiciela 
w Paryżu — Augusta Grodzickie­
go. Redaktor Grodzicki opo-wiada o 
najnowszych ciekawostkach poli­
tycznych, o perypetiach rodzinnych 
Bardotki i o specyficznie paryskich 
atrakcjach świątecznych. Oto frag­
ment jego korespondencji:

„Obawiam się, że nie książkom 
poświęcą Francuzi okres świątecz­
ny. Aby ten okres uprzyjemnić — 
zwłaszcza turystom którzy napły­
wają wtedy w szczególnej obfitości 
— Paryż głowi się nad odnowie­
niem wszelkiego rodzaju atrakcji. 
Sędziwe „Casino de Paris”, które 
pamięta triumfy Józefiny Baker i 
Maurice Chevalier. po czterech ła­
tach zmieniło program. Rewia miała

kosztować 
jeszcze w

niebywałe sumy, jakich 
tego rodzaju imprezach

nie było. Tak już jakoś się dzieje, 
że widowiska najbardziej nagie są 
najkosztowniejsze. 120 tysięcy pe­
reł (miejmy nadzieję, że nie praw­
dziwych), 1000 strusich piór (praw­
dziwych), 20 tysięcy metrów ma­
teriałów itd. mają olśnić widzów. 
A poza tym na scenie tryska nafta...

Rewia nazywa się
(Przyjemności), 
przyjemnością)

,Avec
„Plaisirs” 

plaisir” (z
to tytuł nowego

bardziej dla jej gmachu niż dla jej 
przedstawień. Teraz wystawiono 
„Carmen” po raz pierwszy w tym 
gmachu (przedtem grano ją tylko 
w lżejszej „Opera Comique”) z nie­
samowitym rozmachem. Na scenie 
są konie i 500-osobowy tłum, wiele 
ruchu i atrakcji. Są także nieźli 
śpiewacy a przy pulpicie Benzi, 
niedawne cudowne dziecko włoskie 
(znane też z występów w Polsce i z 
filmu), które zmieniło się w zdolne­
go młodego dyrygenta.”

lipę rozstawał się z życiem świa­
domie, chociaż nie znał lekarskiej 
diagnozy; pozostawił dokładne in­
strukcje dotyczące majątku i P°”
grzebu.”

Okazało się, że wbrew roz-
Ge-powszechnionemu mniemaniu, 

rard Philipe był człowiekiem nader 
skromnym. Przewidując swą śmierć 
zarządził, by urządzono mu spo*

programu najwystawniejszego ka­
baretu Paryża „Lido”. Tu leż tryska 
— ale tylko woda i to już jest tra­
dycją tego lokalu. Nowością zaś — 
poza różnymi sztuczkami z rucho­
mą podłogą i sufitem — są auten­
tyczne konie. Konie w kabarecie —
to podobno dzieje się po 
szy w historii świata.

Konie pojawiły się też 
Nowa dyrekcja, którą 
dobry nasz znajomy,

raz pierw-

w Operze, 
sprawuje 
dyrektor

Teatru Narodów p. Julien pragnie 
odnowić tę skostniałą scenę. Operę 
paryską oglądało się do tej pory

Wielki Gerard
Philipe pisze tygodnik „Ekran”:

ZA niedawno zmarłym, 
y-' aktorze francuskim

wielkim 
Gerardzie

„Nie umarł bynajmniej nagle, na 
udar serca, jak doniosły początko­
wo dzienniki. Przeciwnie, choroba 
jego ciągnęła się już od pewnego 
czasu; stwierdzono raka wątroby i 
on spowodował zgon, przeczuwany 
zresztą przez samego aktora. Jak 
twierdzą świadkowie, Gerard Phi-

kojny, skromny pogrzeb:
„Śmierć Philipe’a była bolesnł 

sensacją, ponieważ mało kto W16' 
dział o jego poważnej chorobie. Jc' 
den z najpopularniejszych Iudzl 
świata, człowiek rządzący przez drl 
gi czas uczuciami milionów odebrał 
swemu odejściu ze świata wszelK*e 
cechy patetyczno-reklamiarskic, za- 
pobiegł w porę jakimkolwiek obja­
wom zbiorowego żalu czy histerii1
Zycić jego odznaczało się maksy- 

jakiej'malną 
koiwiek 
Zamiar 
skrętnie 
radio 
alarm.”

prostotą, brakiem jakiej' 
pozy. I tak pragnął umrzeć 
swój spełnił; odszedł df. 
spośród nas. zanim prasa 1 
zdołały podnieść wielM



GOSPODARKA

„HIROSZIMA — MOJA M1ŁOSC”

Film ten jest ponoć jednym z najgłośniejszych i naj­
bardziej dyskutowanych wydarzeń artystycznych w ki­
nematografii europejskiej. Jest on — obok „Czterystu
batów”, reżyserii Truffant drugim reprezentatyw-
nym filmem odłamu młodych reżyserów filmowych tzW. 
„nowej fali", lub „neoromantyzmu". Nie był on oficjal­
nie dopuszczony na festiwal w Ccnnes, lecz „wyświetla­
ny poza festiwalem, zdobył sobie jedno z niezależnych 
wyróżnień: nagrodę międzynarodowej krytyki filmowej 
— Fipresci. Reżyserował go młody twórca — Alnin 
Resnais, zdobywając sobie swym dziełem licznych wro­
gów lecz jeszcze liczniejszych zwolenników. Ten film, 
to jedyny w swoim rodzaju poemat liryczny, tragedia 
rozgrywająca się w ciągu jednej doby. Bohaterami jego 
są Francuzka i Japończyk (oboje na zdjęciu), których 
w Hiroszimie połączyła wielka, lecz nieszczęśliwa mi­
łość. Resnais wygłasza w tym filmie namiętny mono­

log o obronie prawa ludzi do uczucia.

Nauka niemiecka
i granica Odra Nysa

(enna publikacja <tokumentolna

Doniosłym wydarzeniem naukowym, a także politycz­
nym, stało się wydanie w Niemieckiej Republice Dc 

mokratycznej przeszło tysiącstronicowego opracowania do 
kumentacyjncgc o granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej.*)

Można bez przesady stwier I 
dzić, że jest to dotychczas naj 
poważniejsze opracowanie na 
tikowe typu dokumentacyjne­
go poświęcono tej granicy, ja 
kie ukazało się w państwach 
socjalistycznych.

Praca przedstawia zagadnie 
nic granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej na szerokim tle 
politycznym stosunków pol­
sko-niemieckich, obejmując 
okres lat 1934—1959. W tych 
ramach sporo miejsca poświę 
cono dokumentacji dotyczą­
cej stosunków polsko-radziec 
kich w tym zakresie, w ja­
kim ta problematyka wiąże 
się z zagadnieniem stosunków 
polsko-niemieckich.

OSIEM ROZDZIAŁÓW
Publikacja dzieli się na na­

stępujące rozdziały: „Napad 
isc. hitlerowski na Polskę) — 
przygotowanie i przeprowa- 
izenie”, „Okupacja w latach 
1939—1945”, „Problem polski 

rokowaniach dyplomatycz­
nych podczas II wojny świa- 
Wej”, „Poczdam i granica 
'a Odrze i Nysie w świetle. 
Rawa międzynarodowego”, 
■Mocarstwa zachodnie zrywa

I

fi

| „GŁOS“ I
turystyka

Zimowe „Samotnie" czekają
1 nunłn 800 tvs. lirów otrz:

Amatorom „białego szaleństoa

'^TTdolnośMągfcim zagłębiu turystycznym — bo na te- 
rodzaju nazwę województwo wrocławskie z 

Karkonoszami, Górami Izerskimi, Kotliną Kłodz 
ką, Górami Wałbrzyskimi, Kamiennymi i kilkunastu jesz 
eze łańcuchami górskimi w pełni zasługuje — rozpoczyna
się sezon zimowy.

Jeśli Sobótka, Góry Wałbrzy [ 
skie czy Sowie są doskonały­
mi terenami narciarskimi, to 
stanowią one ciągle jeszcze re 
jony uczęszczane głównie 
przez narciarzy miejscowych, 
z Wałbrzycha, Nowej Rudy. 
Świdnicy, czy Wrocławia. Na 
tomiast Karkonosze i Ziema 
Kłodzka to tereny popularne 
w całym kraju. Karpacz, 
Szklarska Poręba, Duszniki, 
Międzygórze ściągają tysięcz 
ne rzesze narciarzy z Warsza 
wy, Śląska, Poznania i Wy­
brzeża i dlatego tymi właśnie 
rejonami zajmiemy się w 
krótkim przeglądzie stanu 
przygotowań do sezonu zimo 
wego.

Rajd po schroniskach tu­
rystycznych PTTK roz- 

pocznijmy od Karkonoszy. Bi 
Sans jest raczej dodatni.

Łabskim Szczytem. Obecnie 
obiekt t^n, podobnie jak i 
„Samotnia” otrzymał nowy 
zaprzęg.

Dawno minęły czasy kie­
dy schroniska dolnośląskie 
świeciły pustkami. Obecnie 
nikt już nie żywi obaw, że 
zabraknie tu „białego sza­
leństwa”. W bieżącym se­
zonie PTTK pomyślało o 
zorganizowaniu turnusów 2- 
tygodniowych wczasów szko 
leniowo -narciarskich.
'/ adowalająco również prze 

dstawia się sytuacja w 
schroniskach Ziemi Kłodzkiej, 
które dysponują w sumie o- 
koło 600 miejscami noclego-

Szklarskiej Poręby, Bieru­
towic, Przesieki, Polanicy, 
Kudowy, Międzygórza, Łąd 
ka Zdroju czy jakiejś z wic 
lu innych miejscowości wy 
poczynkowych Dolnego Ślą­
ska, może liczyć na to, że 
wczasy będzie miał udane. 
A prywatnie? Kto się nie 

wybiera w górskie szlaki tury 
styczne, ma do dyspozycji pen

Około 800 tys. lirów otrzy 
mał każdy z mieszkańców 
włoskiej wioski San Marco 
d’Urri w spadku po jednym 
z ziomków, zmarłym w Sta­
nach Zjednoczonych.

sjonat „Orbisu” w Karpaczu, 
dom wycieczkowy „Orlinek” 
w Karpaczu, położony tuż o- 
bok dolnej stacji kolejki krze

Do końca br. zwiedzi Pol­
skę około 48 tys. zagranicz­
nych turystów. Wielu spo­
śród nich zatrzymywało się 
w Polsce podczas podróży 
samochodami czy autokara­
mi do Związku Radzieckie­
go.

wyroi.
W 

in. v
większości z nich, m. 
„Spalonej”, „Pod Muf

sełkowej na Małą Kopę.
Karkonosze oraz górskie 

miejscowości Ziemi Kłodzkiej 
będą w tym sezonie miejscem 
licznych zimowisk. ZMS or­
ganizuje kursy dla swoich 
członków w „Spalonej”. Rów 
nież harcerze i studenci bę- 

tu mieli swe zimowiska.

*
Oryginalny wózek dzie­

cięcy, który można w każ­
dej chwili przekształcić na 
huśtawkę, nosidło, sanki 
lub koszyk na rower, wy­
konali ostatnio konstrukto­
rzy czechosłowaccy.

Jak szacuje Polski Zwią­
zek Wędkarski, około 270 
ton ryb zatrutych zostało 
w roku bieżącym przez szko 
dliwe ścieki, nic neutrali-

nej granicy polsko-niemie­
ckiej, a także jako wyraz 
współpracy nauki polskiej 
z postępową nauką niemie­
cką. Świadectwo dokumen­
tów jest tak wymowne, że 
autorzy słusznie ograniczy­
li się tylko d? niezbędnych, 
zwięzłych komentarzy, ka­
żąc przede wszystkim prze 
mawiać faktom.
Praca ta odegra niewątpli­

wie również samodzielną ro­
lę polityczną, jako dokumen­
tacyjna antyteza zachodnio- 
nremieckich opracowań rewi­
zjonistycznych.

To ze wszech miar po­
ważne i imponujące rozmia­
rami dzieło jest wybitnym o 
sięgnięciem postępowej nauki 
niemieckiej, a ponadto stano­
wi dalszy dowód przyjaźni 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Polską Lu-

| dową. Boicsiaw wiewióra

.Strzecha akademicka”, „Sa­
motnia”, schronisko im. Bro­
nisława Cecha, „Pod Łabskim 
Szczytem”, „Na Szrenicy” i 
wreszcie „Odrodzenie” są go­
towe do przyjęcia turystów.

Szczególnie cieszy fakt, 
że „Odrodzenie”, duże schro 
nisko położone ną Karko­
noskiej Przełęczy kilkaset 
metrów od doskonale zago 
spodarowanej czeskiej „Spin 
dleręrej Boudy” przestało 
wreszcie straszyć polskich 
i czechosłowackich tury­
stów’. Pięknie odnowione zo­
stało wreszcie oddane do ob 
sługi ruchu turystycznego. 
Jeśli mówiliśmy, że bilans 

jest .raczej” pozytywny, to . 
dlatego, że widoczne są i pe­
wne braki. I tak największe 
w rejonie Szklarskiej Poręby 
schronisko — „Hala Szreni- 
cka”, które w latach ubieg­
łych mogło pomieścić 200 o- 
sób — zostało zamknięte dla 
ruchu turystycznego. Rozpo­
częto tam od lat potrzebny 
remont,' który potrwa do ro­
ku 1961 — tak w każdym ra­
zie przewidują optymiści. Go 
rzej, że i drugie wielkie schro 
nisko tego rejonu Karkonoszy 
— ..Szrenica” również goni 
resztkami sił. Należy spodzie 
wać się. że nadchodzący se­
zon zimowy bedzie dla niego 
ostatnim przed remontem.

— A jak z zaopatrzeniem?
— Opału wystarczy na ca­

łą zimę, to samo dotyczy ziem 
niaków. A na co dzień żyw­
ność do woźna będzie zaprzę­
gami. Największe kłopoty 
sprawiało zwykle dowiezienie 
żywności do schroniska pod

łonem”, „Pod Śnieżnikiem” 
odbywać się będą wczasy 
szkoleni owo-narciarskie.
Również i te schroniska zo 

stały — jak wykazała prze­
prowadzona w połowie gru­
dnia narada — dobrze przygo­
towane do sezonu. Zima nie 
zaskoczyła tu nikogo. Jest wę 
giel, pą ziemniaki, kompletny 
personel.
A pel ten może wydać się 

dziwny, niegościnny. Jed­
nak ogłoszenie go jest koniecz 
ne. Wszystkie, do ostatniego 
miejsca w schroniskach dolno­
śląskich. zostały już — przeważ 
nie jeszcze na początku listo­
pada, zarezerwowane; schro­
niska w okresie Świąt, Nowe 
go Roku, będą przepełnione 
i jeśli ktoś nie pomyślał o 
wcześniejszymi zapewnieniu

dą
zowane przez zakłady prze-

■ myślowe, (bro)

ftariorowar

ni-?

gó-

sobie miejsca, niech lepiej 
wybiera się w góry.

ORBIS I INNI
f eśli wybieramy się w

Michał Żywień

J ry, będziemy prawdopodo 
bnie korzystać z usług PTTK 
schronisk Towarzystwa, urzą 
dzeń turystycznych, domów 
wycieczkowych itp. Ale są i 
inne możliwości wyjazdu. I 
tak FWP zapowiedział, że bie­
żący sezon zimowy będzie 
znacznie atrakcyjniejszy niż 
wszystkie dotychczasowe. Po

myślano o wypożyczalni nart 
i saneczek o dobrym wyposa­
żeniu w telewizory* planuje 
się zorganizowania wieczor­
ków tanecznych, literackich 
itp. To wszystko było — mo­
że ktoś zarzucić. Tak, było,
ale w tym roku będzie to po-
dobno lepiej niż dawniej zor-
ganizowane.

Zatem jeśli 
skierowanie

ktoś otrzyma 
do Karpacza,

Południowe Zakłady Sprzę 
Sportowego w Bielsku, które 
specjalizowały się w produk­
cji nart znacznie rozszerzyły 
asortyment wyrobów. Obecnie 
produkują narty u)odne, domki 
turystyczne, sanki, a ostatnio 
wypuściły na rynek atrakcyj­
ną noteość — nartorower. Na 
zdjęciu: pierwsze próby na 

Dębowcu k/Bielska.
CAF — fot. Selm

Telekomunikacyjne bolączki i plany
& z Poczdamem”, „Niemicc- 
;a Republika Demokratyczna 
- przyjaciel Polskiej Rzeczy 
'Mpolitej Ludowej”. „Rewi- 
jonizm w Niemczech Zachód 
ich — cele i metody”, „O- 
w pokoju na straży”. Te

„Niemiec*

siem rozdziałów stanów: 
zon pracy; poprzedza je 
rótkie opracowanie wstęp- 
c: „Historyczne znaczenie 
Fanicy na Odrze i Nysie”, 
lonadto w części trzeciej, sta- 
pwiącej jak gdyby uzupeł- 
fenie, pośrednio tylko zwią- 
fne z zasadniczym tematem, 
pracowano następujące zaga 
pienia: „Ekonomiczne podło

Wywiad z miraisirem łączności - Zygmuntem Moskwą

r 
ć

I

Propagandy rewizjonistycz 
!i”. „Linia Curzona” oraz 
iszczenia i odbudowa na 
Oskich Ziemiach 
ch”. Ton bardzo 
f przegląd tytułów nie mo

Zachod-
pobież-

I
c

[■ rzecz jasna, dać pełnego 
obrażenia o treści.

WYBITNE DZIEŁO
Oprócz bezspornych walo 

r’w naukowych praca po- 
s,ada duża doniosłość poli- 
^czną. jak0 glos niemiec- 
Wtj nauki w obronie obce 
■----
’’ Polen, Deutschland und die 
er~Neisse-Grenze. pod red. R 
huela, Dokumentation der 
'‘Seschichte, Band I, Berlin 1959.

10«t.

— Panic Ministrze, dlaczego list 
z Zakopanego do Warszawy idzie 
nieraz parę dni?

— W normalnych warunkach komu­
nikacyjnych list z Zakopanego do War­
szawy winien być w zasadzie doręczo­
ny w ciągu 24 godzin. Dotyczy to zresz­
tą wszystkich listów wysyłanych z 
miast wojewódzkich i odwrotnie. Jeśli 
chodzi o miejscowości położone dalej 
od miast wojewódzkich, to przebieg 
korespondencji między nimi nie powi­
nien trwać dłużej jak 2—3 dni. Stąd 
wniosek, że wszelkie opóźnienia w do­
ręczaniu korespondencji ponad wymie­
niony czasokres są zjawiskiem nienor­
malnym i w wypadku reklamacji stają 
się przedmiotem dochodzeń.

— Kiedy powszechnie będziemy 
mogli sobie składać życzenia świą­
teczne przez telefon?

— To jeszcze trochę potrwa. Obec­
nie mamy w Polsce 645 tys. numerów, 
w 1960 roku będzie ich przeszło 700 ty­
sięcy, a w 1965 — około miliona. W 
najbliższej przyszłości będziemy dą­
żyć przede wszystkim do poprawy 
służb telekomunikacyjnych w dużych 
ośrodkach miejskich. Największy nasz 
wysiłek skierowany jest na rozbudo­
wanie telekomunikacji w Warszawie, 
Katowicach, Gdańsku, Szczecinie, Po­
znaniu, Wrocławiu, Bydgoszczy, Łodzi, 
Krakowie i pozostałych miastach wo­
jewódzkich. Przechodzimy na urucha-

mianie półautomatycznych połączeń 
międzymiastowych.

— Ostatnio szybko wzrasta licz­
ba abonentów, jednakże stale jesz­
cze wielu kandydatów spotyka się 
z odmową założenia telefonu. Ja­
kie są tego przyczyny?

— Rzeczywiście, zapotrzebowanie na 
telefony jest bardzo duże. Niestety, w 
pełni nie jesteśmy jeszcze w stanie je 
zaspokoić. Wiąże się to z możliwościa­
mi produkcyjnymi przemysłu i środ­
kami, jakimi na ten cel dysponujemy. 
Trzeba stwierdzić, że Państwo z każ­
dym rokiem przeznacza coraz więcej 
środków na rozwój telekomunikacji, 
a jednocześnie przemysł dostarcza co­
raz więcej i coraz lepszych urządzeń
telekomunikacyjnych.

Dla zabezpieczenia 
telekomunikacyjnego 
najbliższych dniach,

dostaw sprzętu 
na 1960 rok w 
po raz pierwszy

podpiszemy umowy z zainteresowany-
mi zjednoczeniami Ministerstwa 
mysłu Ciężkiego.

— A jakie perspektywy 
Pan Minister roztoczyć przed 
torami telewizji?

Prze-

może 
ama-

— W tym roku uruchomiliśmy sta­
cją telewizyjną w Gdańsku i punkty 
retransmisyjne w Zakopanem, Krako­
wie i Kielcach. Mamy więc już stacje 
telewizyjne w sześciu miastach (War­
szawa, Łódź, Poznań, Katowice, Wro-

cław i Gdańsk) i 230 tysięcy posiada­
czy telewizorów, to jest o 145 tysięcy 
więcej niż z końcem 1958 roku. Do 
1965 roku będą, uruchomione stacje te­
lewizyjne we wszystkich miastach wo­
jewódzkich, z tym, że zostają zmienio­
ne zasady finansowania tych inwesty­
cji. Co najmniej 50% kosztów budowy 
stacji musi być pokrytych ze środków 
lokalnych.

Budowa stacji to jedna sprawa. Dru­
ga, to doprowadzenie centralnego pro­
gramu do terenu i retransmisja pro­
gramów regionalnych, co wymaga bu­
dowy specjalnej sieci przekaźnikowej. 
Sieć ta będzie również umożliwiała (O- 
glądanie programów zagranicznych. 
Szczególną rolę w tym zakresie będzie 
spełniał kabel koncentryczny, biegną­
cy od Moskwy poprzez tereny Polski 
do Berlina i Pragi, którego budowa 
zostanie zakończona w 1962 roku. W 
ten sposób będziemy mogli wymieniać 
programy również ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami Europy Zachodniej. 
Włączymy się więc do „Eurcwizji".

W końcu 1965 roku prawie w całym 
kraju (przeszło 90% powierzchni) bę­
dzie można odbierać program telewi­
zyjny. W tym też roku będziemy po­
siadać około 2.300 tysięcy telewizorów 
i około 8,5 min. radioodbiorników.

Rozmawiała:
Krystyna Szclcstowska

Śluby 
bardziej uroczyste

Od kilku tygodni Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przygotowuje nader po­
żyteczną reformę w zakresie 
działania urzędów stanu cywil 
nego. Do tej pory było ich 790. 
Obecnie będzie tylko 220, ale 
o daleko większym zakresie 
działania, bo do nowych rejo­
nowych urzędów stanu cywil­
nego przekazane będą wszyst­
kie księgi i dokumenty metry­
kalne, spisane do roku 1955, 
przekazane z dotychczasowych 
archiwów powiatowych..

Obywatel będzie miał więc zna 
cznie bliżej po odpisy różnych 
potrzebnych dokumentów. Siedzi 
by nowych urzędów będą się mie 
ściły przeważnie w dawnych gmi 
nach. W każdym z nich znajdą 
się lokale, wyodrębnione specjał 
nie dla zawierania małżeństw, 
których udzielał będzie kierow­
nik urzędu, nakładający na mo- 
nunt spełniania tak ważnego 
aktu prawnego — łańcuch z go­
dłem państwowym. Wnętrza sal 
ślubnych zaprojektował* artysta- 
plastyk Ryszard Kulm. Nadadzą 
one lokalom urzędu uroczysty i 
wysoce estetyczny wygląd.

Rejonizacja nowych urzę­
dów stanu cywilnego będzie 
przebiegała w dwóch termi­
nach, Większość powiatów o- 
bejmie już od 1 stycznia. Po­
wiaty: Koło, Ostrów, Trzcian­
ka i Wągrowiec otrzymają no­
we urzędy od 1 czerwca 1960 
roku.

Tak więc większość mie­
szkańców naszego wojewódz­
twa będzie już od stycznia mo 

.gła korzystać z nowych rejo­
nowych urzędów stanu cywil­
nego. «

Należy dodać, iż „Głos” po­
stulował przed trzema laty ko 
nicczność podniesienia powagi 
obrządów ślubnych w USC.

(az)
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(jnlas.no Strzały do muzeum
W związku z nową Centralą 

Telefoniczną w Kaliszu, 
nastąpiła tam całkowita zmia­
na numerów telefonicznych. 
Nowe numery znajdziemy w 
nowym spisie abonentów tele­
fonicznych. (kp)

*

Wągrowiecki ZHP liczy 1.300 
harcerek i harcerzy w 35 

drużynach, w tym 21 drużyn 
miejskich i 14 wiejskich. W 
miastach przewaga liczby 
dziewcząt nad chłopcami, a na 
wsi odwrotnie — chłopców nad 
dziewczynkami, (kdw)

Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni niedaw­

no zorganizował w swoim o- 
środku szkoleniowym w Niesza 
wie (pow. Oborniki) kurs dla 
tzw. „jakościowców” aparatu­
ry do stosowania środków o- 
chrony roślin i sprzętu pszcze­
larskiego. Chodzi o to, by od­
powiednio przeszkoleni i przy­
gotowani ludzie nie dopuszcza­
li do zaopatrywania wsi w na­
rzędzia z wadami, (rj)

Inspektor Oświaty w Chodzie 
ży zorganizował wystawę, 

poświęconą krajoznawstwu, tu 
rystyce szkolnej i produkcji 
sprzętu sportowego. Stoiska 
tej wystawy mieszczą się w 
świetlicy Poradni TPD. (pg)

Oddział NOT przy Wydziale 
Rolnictwa Prez. PRN w O- 

strowie z pomocą spółdzielni 
mleczarskiej organizuje połą­
czone z pokazami narady na te 
mat racjonalnego żywienia by 
dła i trzody w obecnych wa­
runkach. (rj)

*

Gospodarstwo PGR Jeziory 
Wielkie zdobyło proporzec 

Wojewódzkiego Zjednoczenia 
PGR za I miejsce w wojewódz 
twie. Załoga otrzymała również 
nagrody pieniężne.

Gospodarstwo o obszarze 295 
ha osiągnęło w .roku 1958/59, 
czysty zysk w wysokości 
1.142.000 zł. W przeliczeniu na 
1 ha użytków rolnych daje to 
4.229 złotych czystego dochodu.

W powiecie średzkim świad­
czenia na SFBS nie prze­

biegają zadowalająco. Najlep­
sze wyniki posiada gromada 
Kostrzyn, która swój plan wy 
konała zaledwie w 41 proc. 
Bardzo słabo przebiega zbiór­
ka w gromadach: Pławce, Mu­
rzy nowo Leśne, Klony, Iwno, 
Dominowo.

Amatorski zespół teatralny 
przy świetlicy w Pięczko- 

wie (pow. Środa) wystawił o- 
statnio 3 jednoaktówki, m. in. 
,,Miecz Damoklesa”. (k)

Wapo melduje:
Załoga i Dyrekcja Kopalni 

Soli im. T. Kościuszki w 
Wapnie meldują, iż w dniu 
20 bm. o godz. 7 min. 50 wy 
konane zostały zadania rocz­
nego planu produkcji soli.

(na)

Duże zainteresowanie budzi odkryta w gnieźnieńskiej katedrze płyta nagrobkowa ze 
średniowiecza (XI wiek, czasy Boi. Chrobrego), jako pierwszy zabytek pisany (oczywi­
ście łaciną) w Wielkopolsce. Jak nam sygnalizuje prof. dr K. Żurowski z Gniezna — w 
Czerniejewie bada się rewelacyjne cmentarzysko grobów kultury pomorskiej, dotych­

czas w prehistorii nie notowane.
Na zdjęciu: zabytkowe kanonie na tle Katedry. Na tym wzgórzu stał ongiś zamek

książęcy. (w) Fot. — K. Przychodzki

Wiedza - kapitał naszych czasów
10 Ld IW w Gnieźnie

Za killka miesięcy Zarząd Powiatowy Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej w Gnieźnie obchodzić bę 
dzie dziesięciolecie swej działalności. Ta pracująca 
bez wielkiej reklamy placówka położyła wielkie za­
sługi na polu popularyzacji wiedzy i naukowego po-
glądu na świat wśród szerokich rzesz.

Zygmunt Bielaj z Konina niedawno opublikował 
w jednym z tygodników artykuł pt. „Muzeum w Ko­
ninie prosi o pomoc”. Dowiedzieć się z niego można 
było, że wielu założycieli tej pożytecznej placówki 
z powodu wykazania przez jednego z nich chęci wo- 
dzostwa usunęło się od pracy, że „Głos Wielkopolski” 
(nr 230) podał niezgodną z prawdą informację spo. 
łecznego kustosza o odkryciu grobu ciałopalnego 
z XII wieku, że cenny miecz został „przehandlowany” 
że należy zbieraczy regionalnych poinstruować i oto^ 
czyć opieką ze strony muzeów państwowych, a nawet 
przydzielić im specjalną siłę fachową.

DWIE FAZY
W pracy gnieźnieńskiego 

TWP wyodrębnić można dwie 
fazy —, pierwsza od 1950 do 
roku 1956 i druga do dnia dzi 
siejszego. W pierwszej roz­
szerzono sieć punktów od­
czytowych, program wypeł­
niono odczytami z dziedziny 
polityki, zagadnień społecz­
nych, technicznych i prakty­
cznych. Działało wtedy 20 
stałych punktów odczytowych 
w mieście i 10 w powiecie. 
Obsługiwało je kilkudziesię­
ciu wykładowców.

W drugim okresie Zarząd 
Pow. TWP w Gnieźnie prze­
szedł na nowe, bardziej atrak

cyjne, formy popularyzacji 
wiedzy. Powodzeniem cieszy 
ły się przez dwa lata czwart­
kowe lektoria z udziałem pro 
fesorów Uniwersytetu A. Mic 
kiewicza: dr. J. Czekalskiego, 
dr. Pilarskiego, dr. G. Łabu­
dy. Tematyka wykładów by 
ła bardzo szeroka, od lekar­
skich poprzez zagadnienia tech 
niki do literatury.

wiska, nauczyciele, młodzież, 
robotnicy.

Sekcja historii sztuki w tej 
chwili omawia sztukę polską 
(architekturę i rzeźbę od ro 
mańskiej do gotyku). Sekcja 
literacka ma także ustaloną 
opinię. Ze praca TWP w Gnie 
źnie i w jego okolicy rozwija 
się dobrze, jest to zasługą 
grona popularyzatorów wie­
dzy jak: H. Borkówna, mgr 
St. Smolarz, mgr St. Gaw- 
rych, mgr M. Rafiński (pre­
zes ZP TWP) I. Kierzkowski, 
inż. Kuliaczyk, mgr. St. Ku-
roszczyk (przew. Prez. PRN)
prof. dr K. Żurowski, mgr.

PRACA

W latach

W SEKCJACH

1956/57 TWP przy

Mikołajczak i inni. 
Z usług prelegentów TWP

Te same kłopoty z zimą
P ierwszy etap zimy zakończył 

się odwilżą. Zmartwione 
tym dzieci pilskie zaczęły ucie 
kać na łąki za ul. Białostocką 
i w górę ul. Szubińskiej na 
najdłuższe zjazdy w okolicy 
leśnej. Młodzi zjazdowcy, nie­
stety, jeżdżą na nartach we­
dług własnych metod, najczę­
ściej źle. Przydałyby się im 
fachowe rady i wskazówki

AMATOR BIŻUTERII
Zygmunt Kniaź zamieszkały 

w Gnieźnie przy ul. Warszaw 
skiej, był już kilka razy ka-. 
rany za kradzieże. Tym ra­
zem podejrzewa go się o po­
ważniejszy wyczyn. Mianowi­
cie o to, że wszedł oknem do 
mieszkania Franciszka N. i 
skradł kasetę, w której było 
10 tys. zł, 2 zegarki, biżute­
ria, nieco funtów i dolarów. 
Ogólna wartość łupu — 30 
tys. zł.

DOM SCHADZEK
Prokurator Powiatowy w 

Gnieźnie zastosował areszt wo 
bec 63-Ietniej Elżbiety Stel- 
maszyńskiej. Śledztwo wyka­
zuje, że aresztowana od 1956 
r. do sierpnia br. z chęci zy­
sku ułatwia uprawianie nie­
rządu kilku córom Koryntu. 
Na ten cel Stelmaszyńska prze 
znaczyła swój pokój, gdzie o- 
bok „tych rzeczy” odbywały 
się libacje alkoholowe, (ak)

znawców’. Nikt tu jednak z 
kultury fizycznej nie, zagląda.

Zaprojektowaną ślizgawkę 
nie przygotowano na czas. A 
przecież są place czy nawet 
nieczynne boiska sportowe, na 
których mogłyby dzieci ujeż­
dżać na łyżwach. O sporcie 
hokejowym zdaje się zupełnie 
zapomniano. A w pobliskim, 
małym Złotowie od szeregu lat 
rosną nowe kadry tej dyscy­
pliny sportowej.

Gospodarka Komunalna po­
trafiła dzięki dobrze obmyśla­
nej robocie szybko opanować 
trudną sytuację na naszych 
jezdniach. Gorzej natomiast 
przedstawiają się chodniki. W 
czasie gołoledzi brak piasku, 
a ostatnio ledwo przejść moż­
na przez tające masy śniegu. 
Trudno przecież oczekiwać, 
ażeby miasto usuwało te masj’ 
przy szczupłej załodze zamia­
taczy. Sami mieszkańcy, a 
przed sklepami personel PSS 
lub MHD, winni udostępnić 
dojścia.

Wszystko jest takie proste...
_________ (k)

Tragiczny finał
6-letni Romek Sójka z Bni- 

na niedawno wracając z ko­
legami z przedszkola zaba­
wiał się na jezdni rzucaniem 
śniegu. W pewnej chwili mi­
mo sygnału ostrzegawczego 
wpadł pod koła, nadjeżdżające 
go samochodu ciężarowego. 
Zmarł w drodze do szpitala. 
Kierowca z powodu gołoledzi 
nie był w możliwości zatrzy­
mać wozu, (stn)

stąpiło do organizacji , Uni­
wersytetu Powszechnego, któ 
ry działa do dzisiaj, obejmu­
jąc różne sekcje, liczy ponad 
200 członków i filie w Kisz- 
kowie i Kołaczkowie. „Uni­
wersytet dla Rodziców” ma 
już od kilku lat wiernych słu 
chaczy, korzystających z do­
skonałych prelekcji pedago- 
gów-teoretyków i praktyków 
z Poznania i Gniezna.

Zarząd Powiatowy TWP po 
nadto prowadzi kursy języ­
ków obcych, organizuje wy­
cieczki naukowo-krajoznaw- 
cze. W tej chwili wielkim za 
interesowaniem cieszą się po 
niedziałkowe lektoria, a spe­
cjalnie 2 cykle: tysiąclecie i 
problemy astronautyki. Z pre 
lekcji korzystają różne środo

mogłyby korzystać większe 
przedsiębiorstwa, organizując 
u siebie wykłady.

Działalnością TWP zaintere 
sowały się GS powiatu gnieź 
nieńskiego. Pragną one u sie 
bie organizować prelekcje o- 
światowe. Chyba przykład 
znajdzie naśladowców.

W. R.

Koński problem
W powiecie jarocińskim o-

statnio wzrosła ilość koni. 
Przed dwoma laty było ich 
6456, obecnie — 6949. Ze wzglę 
du na zakup traktorów niektó 
rzy rolnicy pozbyliby się ży­
wej siły pociągowej, cóż z te­
go, kiedy baza skupu koni w 
Panience nie zawiera już u- 
mów kontraktacyjnych, ceny 
zaś są bardzo niskie, (alk)

Zarzutów więc, jak widzi­
my, bardzo dużo, prawie... 
kryminał. Ale przypatrzmy się 
im bliżej. Po kolei. A więc 
sprawa zniechęcenia wśród 
gron? założycieli. Jednym z 
nich jest były kierownik Po­
wiatowej Biblioteki — R. Mi­
chalski. Autor artykułu Zyg­
munt Bielaj dobrze wie, w ja­
ki sposób tego zasłużonego 
człowieka zrobiono swego cza­
su umysłowo chorym, i ktc 
zajął jego stanowisko. Jeśli 
chodzi o innych — jakoś nie 
widać zniechęcenia wśród ak­
tywistów skupionych przy mu 
zeum, pracują zgodnie, cieszą 
się każdym sukcesem. Część z 
nich swego czasu nawet udzie­
lała się w amatorskim zespole 
scenicznym, ale nie .podobało 
to się właśnie Zyg. Bielajowi 
i on. doprowadził do tego, że 
zespół się rozwiązał. Zarzut: 
grali sztuki starsi panowie.

A teraz sprawa odkrycia 
grobu ciałopalnego. Niżej pod­
pisany przygotował korespon­
dencję Zygmunta Pęcherskie­
go i przed przesłaniem jej do 
druku jeszcze zasięgał tele­
fonicznie informacji w Mu­
zeum Archeologicznym i uzgaa 
niał sformułowania. Jeśli była 
nieścisłość, zainteresowani ar­
cheolodzy mieli obowiązek 
przysłać sprostowanie. Nieste­
ty, nie otrzymaliśmy go do 
dnia dzisiejszego, w dalszym 
więc ciągu sprawę uważać na­
leży za niewyjaśnioną. Po co 
więc ten krzyk nad „garnkiem 
ze średniowieczną zupą”?

Przejdźmy do sprawy mie­
cza z czasów krzyżackich. Nie 
został on wcale przehandlo­
wany, ale kustosz oddał go 
w depozyt Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie. (Dla­
czego Z. Bielaj pominął milczę 
niem ten fakt?) Wymienił go 
za broń XVI—XIX wieku. Z. 
Pęcherski chyba tu nie popeł­
nił przestępstwa. Bo gdyby każ 
de regionalne muzeum było 
nastawione wyłącznie na pa­
triotyzm swego małego pod­
wórka, wszelkie centralne mu­
zea przestałyby istnieć, nau­
kowcy uganiać by musieli z 
miasteczka do miasteczka za 
wartościowymi reliktami prze 
szłości. Dochodzi tu jeszcze 
sprawa konserwacji właści­
wej, o którą łatwiej w War­
szawie lub Poznaniu.

Miałem okazję zwiedzać Mu 
zeum Konińskie, kiedy jesz­
cze było w powijakach, kiedy 
dyżurujący marzli, a ściany 
świeciły od szronu. Byłem 
świadkiem, z jaką pieczołowi­
tością do tego Muzeum starsi 
rolnicy i chłopcy szkolni przy­
nosili stare monety, książki, 
odezwy między innym KPP — 
które dziś przedstawiają wiel­
ką wartość. W listopadzie bież, 
roku oglądałem budynek po 
byłym kinie, który nie tak 
dawno przedstawiał obraz nę-

dzy i rozpaczy. Jego remont 
architekt powiatowy oblicza! 
na 400 tysięcy złotych, a owi 
rzekomo skłóceni działacze 
organizatorzy Muzeum obec­
nie odbudowują za... 60 tysięcy 
złotych. Będzie Muzeum na­
reszcie miało piękne i mile 
schronienie. Czy to tylko za­
sługa Prezydium PRN lub kie 
równika Powiatowej Bibliote­
ki Publicznej?

Czy Muzeum konińskie jest 
naprawdę bez opieki? Nieje- 
den z archeologów nie raz dc 
niego zaglądał. Zygmunt Pę. 
cherski w wielu wypadkach 
zwracał się do nich o pomoc,

Może się mylę. Może to 
wszystko nieprawda? Zwróci­
łem się do Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków — 
mgr. Jerzego Łomnickiego, któ 
remu podlegają regionalne 
muzea.

— Muzeum w Koninie — powie­
dział mi — należy do tych rząd- 
kich, opartych o dobrą wolę j 
bezinteresowną działalność placó­
wek kulturalnych, które mogq 
być przykładem i wzorem dla in­
nych. Artykuł Z. Bielaja wyrzą- 
dził tylko krzywdę moralną spo­
łecznemu kustoszowi — Z. Pęcher- 
skiemu i innym miłośnikom tego 
regionu. Podkreślić jeszcze mu­
szę działalność Z. Pęcherskiego w 
dziedzinie turystycznej. Dzięki 
niemu wszelkie rajdy, zjazdy 
PTTK-owskie wzorowo zorganizo­
wane na terenie Ziemi Konińskiej 
wśród uczestników pozostawiły 
niezapomniane wrażenia i wspom­
nienia.

Udałem się także do instruk 
torów Wojewódzkiego Wydzia 
łu Kultury. Na poparcie swo­
jej opinii przytoczyli mi mniej 
więcej te słowa wiceministra 
K. Rusinka, wypowiedziane na 
wojewódzkim sejmiku kultu­
ralnym ubiegłego roku.

— Oby takich działaczy jak Zyg 
munt Pęcherski było kilka tysię­
cy; nie byłoby kłopotu o rozwój 
kultury socjalistycznej w Polsce.

Z. Bielaj chyba tej repliki 
nie weźmie mi za złe. Nie cho­
dzi mi o podanie piłki jego 
„przeciwnikowi” w rozgrywa­
nym meczu, chodzi mi o praw­
dę. Zgodzę się z tym, że może 
się nie podobać czyjś krawat, 
sposób mówienia, nazwisko, 
ale nie można nie dostrzec te­
go, co jest najważniejsze — to 
jest konkretnej pracy bezinte­
resownej, pracy dla dobra spo 
łecznego. Krytyka spełnia 
wtenczas swoje zadanie, jeśli 
buduje, a nie przeradza się w 
destrukcję. Dla mnie pozosta­
wiła ona niesmak.

Józef Pieprzyk

Zaległości jeszcze są duże
Jak wynika z napływających meldunków, przewa­

żająca większość rolników w woj. poznańskim co­
raz lepiej wywiązuje się ze swoich obowiązków wobec 
państwa. Do 31 października br. skupiono w naszym 
województwie o ponad 26 tys. ton zboża i 30 tys. 
ton ziemniaków więcej, niż w analogicznym okresie 
ub. roku.

Mimo to zaległości są jesz- 
sze duże i wyrażają się w ty­
siącach ton, i w milionach zło­
tych.

Stało się tak, ponieważ obok 
przeważającej części uczciwie 
i rzetelnie wywiązujących się 
ze swych obowiązków rolni­
ków, grupy kombinatorów, nie 
wykonują świadczeń.

Do tego dochodzą różnego 
rodzaju nadużycia i to w nie­
jednym wypadku dość poważ­
ne.

W Drawsku, Lubaszu, Go- 
rzykowie i wielu innych gro­
madach stwierdzono wydawa­
nie zezwoleń na sprzedaż po- 
nadobowiązkowa żywca rolni­
kom, posiadającym zaległości.

Sołtys wsi Raciencice (pow. 
Koło) wystawiał świadectwa 
pochodzenia zwierząt na fik­
cyjne nazwiska, co umożliwi­
ło gospodarzom uchylanie się 
od obowiązkowych dostaw.

Podobnie niekorzystnie 
kształtowały się zaległości wsi 
w spłacie należności dla PZU, 
podatku gruntowego, czy za 
użytkowanie gruntów z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, 
^aległości wielkopolskiej wsi 
za okres od 1956 — 8. wyrażały 
się w kwocie 309 min. zło­
tych, a do tego dochodziły je­
szcze dalsze sumy z nie spłą*. 
conych świadczeń w roku bi^ż.i

Ważną pozycję zajmują ' tu 
należności za grunty z Fun­

duszu Ziemi. Z przedwojen­
nej parcelacji (np. z 15 ha grun 
tu w Gałęczewie w pow. po­
znańskim należało się 13.500 
złotych w okresie 20 lat!).

Niektórzy zwlekają z zapła­
tą, łudząc się, że może ukażą 
się zarządzenia o umożeniu 
tych należności. Tysiące aktów 
nadania ziemi dla rolników, 
którzy wywiązują się ze swych 
należności, najlepiej świadczą 
o tym, że postanowienia usta­
wy są realne i W pełni reali­
zowane.

Dla uzyskania poprawy w 
naszej gospdda(|:e potrzebna 
jest bardziej energiczna akcja 
prezydiów rad' narodowych. 
W ostatnich tygodniach żano- 
towano wprawdzie pewną po­
prawę w spłatach, dzięki 
zebraniom wiejskich organi­
zacji partyjnych i gromadz­
kich rad narodowych, ale jesz­
cze sytuacja nie jest zadowa­
lająca. Br. L.

Bażanty w łaskach
Po wielu latach bażant za­

czyna się coraz częściej poja­
wiać na polach Wielkopolski. 
Przyczyniła się do tego odpo­
wiednia polityka ochronna i 
hodowlana kół łowieckich o- 
raz służby leśnej.

Obecnie niektóre Państwo­
we Gospodarstwa Rolne Pr0‘ 
wadzą specjalne bażantarnie 
Koła łowieckie zaś zakupuj' 
bażanty ze sztucznych wylęSal 
ni i wypuszczają je potem n< 
tereny swoich obwodów.

Wojewódzka Rada Łowieck< 
wypuściła także- w swoim o®; 
wodzie eksportowo-hodow’® 
nym w Pławcach (pow. Sroda 
200 bażantów. W przyszły® 
roku zamierza założyć ta 
hodowlę systemem domowy® 
przeznaczając na ten cel P® 
niądze uzyskane z ekspor 
zajęcy. Stado podstawowe ku 
niosek wyniesie 200 sztuk, „ 
pozwoli na odchowanie do 2 
sięcy młodych bażantów
nie.

Oby ta hodowla przyczy ' 
się do powiększenia tego P‘ 
twa, które człowiekowi w UP^ 
wie ziemi oddaje wielkie us 
gi, niszcząc stonkę ziemni 
ną. (emp)

jnlas.no
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Pracownicy poszukiwani

Starszego mechanika na budowę położoną na 
terenie woj. wrocławskiego, spawaczy elek­
trycznych i autogen. z uprawnieniami, monte- 
rów-instalatorów na instalację wodno-kan. 
i centr. ogrzew., montera silnikowca — przyj­
mie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo- i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu, 
Stary Rynek 77 (pokój 203). K9365

CHOROBĘ WRZOBOWĄ 
ŻOŁĄDKA i NAOKWASOIĘ

T .rvlr cb

Kupię pokój z kuchnią i
łazienką 
Oferty

Głównego księgowego zatrudnią, natychmiast 
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Kościa­
nie, ul. Młyńska 18. Oferty prosimy kierować 
pod wyżej wskazanym adresem. K9381
Technolog drewna za znajomością kalkulacji po 
trzebny zaraz. Zgłoszenia należy kierować do 
Spółdzielni Pracy Stolarsko - Koszykarskiej 
„Obra" w Trzcielu, pow. Międzyrzecz. Warunki 
płacy i mieszkania do omówienia na miejscu.

K9370
Referenta do spraw aam.-gosp. z średnim wy­
kształceniem i 3-letnią praktyką przyjmie od 
1. II. 1960 r. państwowa placówka naukowa w 
Poznaniu. Oferty z życiorysem i przebiegiem 
dotychczasowej .pracy przyjmuje do 5. I. 1960 r. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K9384.
Maszynistów sprzętu budowlanego z upraw­
nieniami na obsługę spycharek zatrudni zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Baza Sprzętu, Poznań, ulica Gnieźnień­
ska 63. Płaca według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Praca w terenie. K9387

Pomoc domowa religijna 
natychmiast potrzebna. 
Aleja Wielkopolska 11

39523g
Ogrodnika samodzielnego 
do prowadzenia ogrod­
nictwa w Poznaniu przyj­
mę na korzystnych wa­
runkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39356g.

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia Chi- 
trun, ul. Grunwaldzka 40. 

39457g
Dochodząca do dwojga 
dzieci i lekkich prac do­
mowych potrzebna. Bo­
nin Ib m. 9, po godz. 14,
(Winią ry). 39373g

Opiekunka do dwojga dzie 
ci na 4 godziny dziennie 
potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 39469g

Tańców towarzyskich 'wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 37479g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.'
7 tel. 521-03. 38871g

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 38846g

W dniu 25 grudnia 1959 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni i obowiązkowy Kolega, śp.

Tadeusz Bardziejewski
solista Opery.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Rada Zakładowa ZZPIA przy Państw. Operze
Współpracownicy Dyrekcja Opery

39541g

Dnia 26 grudnia 1959 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach,- moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Mądrych

Pelagia Chlebowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku* pogrążeni 
MĄZ. SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

39529g

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 62, śp.

Roch Krawczyk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 brn., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej ha Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Dzierżyńskiego 100. 39562g

Świerczewskiego
39151g. ________

— wyłączony. 
Biuro Ogłoszeń,

3 dla

LECZY

SKUTECZNIE

PROACID
w tabletkach — do nabycia w aptekach! 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA 

„ Z I O Ł O L E K ”
POZNAN, ULICA GARBARY 96

_________________________ K9419

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię samochód Warsza­
wa, Moskwicz 407, Octawia 
Multipla. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39591g.

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g

Maszyny dziewiarskie na 
każdą wełnę fabrycznie 
nowe, metalowe, marki 
zagraniczne, sprzedam. 
Możliwość nauki. Poznań, 
ul. Długa 10 m. 7. K2930

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 38451g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó-
rzu. 3877 Ig

Lisie skórki, srebrne, nie 
bieskie gotowe kołnierze 
sprzedaje po cenach przy­
stępnych. Poznań, Małec
kiego 3 m 38816g

Samochód „Warszawę” za­
mienię na „Moskwicza”, 
względnie sprzedam. Pnie­
wy, Strzelecka 26, telefon
nr 16. 32903p

Przyjmę uczniów lub u- 
czennice na pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39415g.

Kupię wyłączony pokój, 
kuchnią, wygodami w Po­
znaniu. peryferie wyklu­
czone. Dobrze zapłacę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 39449g

Kupna 20 gospodarstw, 30 
domów, domków spiesznie 
poszukuję. Dokładny opis 
z ceną przesłać Pośredni­
ctwo: Otręba, Jarocin. Ki
lińskiego 2. 32627p

Wapno palone I gatunku, 
białe, bardzo wydajne za­
wartość kamienia do 5% 
dostarcza koleją Wapien­
nik, w Błotnicy Strzelec­
kiej k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

32905p
Sprzedam Fiata-„Multi- 
pla” przebieg 12 tys. km. 
Sobczak, Września, Wa­
ryńskiego 1. 32767p

Sprzedam zbiór starych 
znaczków. Leszno, Sło­
wiańska 39 m. 3, w godzi­
nach popołudniowych.

32803p

Sprzedam nową maszynę 
do szycia oraz jadalnię w 
idealnym stanie. Al. Mar 
cinkowskiego la m. 12a, 
w podwórzu na parterze 
— prawo, od godz. 15—18.

39407g

Sprzedam kościarkę, sil­
nik elektryczny, parnik, 
naczynia blaszane do kar­
mienia lisów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 39494g

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i brat, przeżywszy lat 64, śp.

Józef Bączkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 10 w Gnieźnie.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Garbary 28. 39525g

+
W niedzielę, 27 grudnia 1959 r. po ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 65, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia, bratowa i kuzynka, śp.

z Speichertów

Wanda Malakowa
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ostro­

wie, ul. Kaliska 31 m. 9, nastąpi w środę, 30 bm., 
o godz, 9,30 do kościoła filialnego, gdzie zo­
stanie odprawione nabożeństwo żałobne o go-^ 
dżinie 10. O tym zawiadamiają 'g

w ciężkim smutku pogrążeni g- 
SIOSTRA. BRAT I RODZINA

Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 87, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Wojciech Kantel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzi­

nie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKA Z MĘ'ZEM 
I PRAWNUCZKI

Poznań, Chwiałkowskiego 11. 39580g

Dnia 25 grudnia 1959 r. po krótkich cierpieniach, zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i teść, naj­
lepszy dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Jan Laskowski
Pogrzeb odbędzie' się w środę, 30 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają w ciężkim smutku
ZONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Mączna 3a m. 4.

W dniu 27 grudnia 1959 r. zmarł po długich cierpieniach, śp.

Juliusz Chodacki
aktor scen poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, SYN, BRAT, RODZINA I PRZYJACIELE

39603g

Jeśli chcesz wybrać się 
na Sylwestrowy Wieczór 
w odświeżonej garderobie, pamiętaj że

SUPER-EXPRESS
UL. GŁOGOWSKA NR 18 W POZNANIU 

czeka na Twoje zlecenie, gwarantując jak zwykle naj­
wyższą jakość wyczyszczenia i terminowość wykonania.

Jednocześnie życzy

K9405
DOSIEGO ROKU

Znaleziono 27 grudnia ze­
garek na ul. Mickiewicza. 
Tel.. 515-48, godz. 17—18. 

J9568g

Dom z ogrodem, zabudo­
waniami gospodarczymi 
sprzedam. Rybicki, Wol­
sztyn, Cmentarna 9.

_____ ___ _ 32725p 
Parcelę — dzielnica willo­
wa (Ostroróg, Łazarz, So- 
łacz, spiesznie, kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39391g._
Domek jednorodzinny z 
budynkiem gospodarczym 
i ogródkiem przy głównej 
ulicy w mieście powiato­
wym Wągrowcu, podlega-
jący wyłączeniu WO1-
nym mieszkaniem okazyj 
nie sprzedam. Oferty kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39398g._________________  
Sprzedam tanio 3,75 ha 
ziemi (Stęszew - k. Pozna­
nia). Oferty—Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39399g.___________ _
Wydzierżawię hodowcom 
lisów parcelę w Szczepan 
kowie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39409g.______________ 
Sprzedam dom dwupię­
trowy w Szamotułach, ce­
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39419g.

Kilka parcel (Przeźmiero­
wo przedmieście Pozna­
nia) dowolna zabudowa od 
15.000 zł. na dogodnych wa­
runkach spłaty sprzeda 
spiesznie Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1.

 39553g

Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę następującej tre 
scb „Ruch Szamotuły — 
Punkt sprzedaży nr 282”, 
Helena Czapracka, Otoro- 
wo, pow. Szamotuły.

32772g

Przybłąkał się pies aire- 
dale-terier. Słoneczna 12a, 
parter, godz. 16—18.

39537g

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie
go 35. 37646g

JGarbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14. 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11.
15. 16. 37847g

Suknie ślubne, wieczoro­
we, kostiumy balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie. Wypożyczalnia, 
Długa 9. 39156g

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 38711g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 — warsztat.

39208g

Dr. Marianowi Radajew- 
skiemu, specjaliście cho­
rób wewnętrznych, Ko­
ściuszki 76, serdeczne po­
dziękowanie za wyleczenie 
z długotrwałej astmy 
składa Teresa Fijałkow­
ska. 39225g

Cegielnia koło Gniezna 
przyjmuje zamówienia. na 
cegłę na rok 1960. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 
32727p.

Pożyczki od 5—15.000 zł po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39424g.

"t '
Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
ukochany brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
60, śp.

Bolesław Radziszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z SYNAMI I RODZINA
Poznań, Nad Wierzbakiem 19 . 39574g

~ t “
Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 62, ukochana żona, matka 
i babcia, śp.

z Adamskich

Zefia Doberschutz
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 28 bm., na 

cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
MĄ2 Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 115. 39600g

Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich z anielską cierpliwością znoszo­
nych cierpieniach, nasz najukochańszy brat, 
szwagier i stryjek, przeżywszy lat 54, śp.

Józef Korzbog-Tuchołka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 10,50 z kaplicy cmentarnej

W ciężkim smutku 
SIOSTRA, BRAT I

30 bm., o go- 
na Junikowie.

pogrążeni
RODZINA

39 542g

SPÓŁDZIELNIA PRZEMYSŁU LUD. I ART. 
„RZE2BA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE” 
W’ POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 78a 

telefon 32-35 
poszukuje

magazynów suchych
zdatnych do przechowywania mebli
o powierzchni od 60 do 80 m2.

Zgłoszenia prosimy kierować na piśmie pod na­
szym adresem. Informacje udzielamy telefo­
nicznie. K9462

WOŁOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEREN. 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W WOŁOWIE, 

ulica Wolności 27 — telefon: nr 105, 106

POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na przeprowadzenie 
ELEKTRYFIKACJI 

ceg. Giżyn, powiat Góra Śląska

z materiałów zleceniobiorcy
dnia 1 maja 1960 roku.

terminie do
K9332

Przetargi Komunikaty
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
Poznań, uL Grobla 10 ogłasza przetarg na roz­
biórkę i sprzedaż materiałów z rozbiórki nastę 
pujących budynków: 1. stodoły — ściany muro 
wane, dach drewniany — kubatura 1425 m3 2. 
murowanej piwnicy — kubatura 162 m3. 3. bu­
dynku gospodarczego, murowanego.— kubatura 
455 m’. 4. stajni — kubatura 115 m3. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa państw 
we, spółdzielcze i osoby prywatne. Oferty w za 
pieczętowanych kopertach należy składać w se­
kretariacie przedsiębiorstwa do dnia 4 stycznia 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 stycznia 
1960 r. o godz. 9 w świetlicy przedsiębiorstwa. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Inwe­
stycji Poznań, ul. Janickiego (budowa) telefon
502-35. K9308
Powiatowy Zakład Weterynarii w Turku ogła­
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż 1 sa­
mochodu osobowego marki Skoda - Tudor cena 
wywoławcza 22.500 zł. Przetarg samochodu od­
będzie się w dniu 12. 1. 60 r. o godz. 12.00 w Pań 
stwowym Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt w 
Turku, gdzie można dokonywać oględzin. W ra­
zie niedojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się w dniu 26. I. 60 r. o gqdz.'12 
— w razie niedojścia drugiego przetargu, trzeci 
odbędzie się w dniu 10. II. 60 r. o godz. 12, z 
tym, że cena wywoławcza II i III przetargu bę­
dzie obniżona zgodnie z obowiązującymi przepi 
sami (M.P. nr 56 z dnia 20. 7. 1957 r.). Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są najpóźniej 
w przeddzień każdorazowego przetargu złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-
czej które należy wpłacać na konto nr
1227-96-44 w Narodowym Banku Polskim Od­
dział w Turku. K9397
Zakłady Mięsne w Kaliszu, ogłaszają II prze­
targ nieograniczony na sprzedaż samochodu oso 
bowego marki Skoda typ 1101. Przetarg odbę­
dzie się w pierwszym terminie w dniu 8. I. 1960 
r. o godz. 10 w siedzibie Zakładów Mięsnych w 
Kaliszu. Cena wywoławcza w drugim przetargu 
wynosi 18.900,— zł. Wysokość wadium ustala się 
na 10 proc, ceny wywoławczej, którą należy 
wpłacić w kasie Zakładów Mięsnych najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Samochód można oglą­
dać każdego dnia w godzinach od 8 do 15 zgła­
szając się do Sekcji Transportu Zakładów Mięs 
nych w Kaliszu ul. Majkowska 28. K9403

Dnia 26 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, najlepszy dziadek, brat 
i teść, śp.

Stanisław Heller
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

39597g
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

MAGAZYN 
o pow. 80 — 150 m» 

weźmiemy w dzierża­
wę natychmiast, 

Sklep Obuwia 
„Chełmek”, 
P oz nań, 

Stary Rynek 93 
39455g

t
Za zmarłego w Anglii, dnia 21 listopada 1959 r„ naszego drogiego do­

wódcę, śp.

mjr. rez. Alfreda Milewskiego
wyróżnionego licznymi odznaczeniami wojskowymi i cywilnymi,

zostanie odprawiona msza św. żałobna w kościele Najśw. Zbawiciela, Po­
znań, ul. Fredry, w środę, 30 bm., o godzinie 8,15 na którą zapraszają 
b. Jego towarzysze broni, przyjaciele i koledzy z powst. komp. średzkiej 
i 2 bat. 7 DAK.

39447g

Dnia 26 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi brat, szwagier, stryj, wuj i kuzyn, prze­
żywszy lat 64, śp.

Ignacy Bak
b. powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy- 
zera Powstańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Krzywieniu, nastąpi w środę. 
30 bm.. o godzinie 15. Nazajutrz msza św z wi­
giliami i pogrzeb o godzinie 11.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Jerka, pow. Kościan. 39559g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—-18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
..Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP -

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. F-10
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Gospodarka dla wszystkich

Dorabianie...
chorobą

Kiedy przedstawiciele Remisji zastukali do mie 
szkania Wojciecha P sądziii, że zastaną go w łóż­
ku. Zalecenie lekarskie brzmiało przecież wyraź­
nie: zwolniony od pracy na 8 dni. Miał leżeć w 
łóżku, a tymczasem... Rzekomo chory przebywał na 
zabawie, zamiast kropelek popijał... coś mocniej­
szego i to w dużej ilości.

U kilku innych zwolnionych chorych stan mu- 
siał być również znacznie lepszy niż opiewała dia 
gnoza, gdyż przebywali z dala od przepisanego 
łóżka. Jedni zajmowali się murarką, innych spo­
tkano przy hodowli zwierząt futerkowych lub wy 
konywaniu domowych reperacji...

Tylko w pierwszym pół­
roczu br. wykryto w wo 

jewództwle poznańskim pod­
czas kontroli 600 wypadków 
niewłaściwego- wykorzystywa­
nia czasowej niezdolności do 
pracy.

PRACA SEZONOWA
Przedsiębiorstwa i instytu­

cje dobrze znają ten typ „cho 
rych” (oczywiście, na zwol­
nienie) i doskonale nawet o- 
rientują się, kiedy pewni pra 
cownicy nie przyjdą do pra­
cy. Tak się bowiem zazwy­
czaj zdarza, że największy na 
silenie nieobecności przypada 
na okres pięknej pogody, du­
żego nasilenia pracy w polu, 
kiedy można sezonowo pry­
watnie zarobić więcej, niż w 
macierzystym zakładzie. W re 
zultacie — państwo płaci spo 
re zasiłki, a rzekomo chory 
dodatkowo w tym czasie „do­
rabia”. Traci — społeczeń­
stwo: część owoców pracy 
tyzeba przeznaczyć na nadpro 
gramowe zasiłki chorobowe.

Jak wynika z posiada­
nych danych, liczba dni za­
siłków chorobowych na 100 
ubezpieczonych w miesiącu 
jest duża. I tak w I półro­
czu br., ta przeciętna wy­
nosiła miesięcznie dla Po­
znania 84 dni, a więc o dzie 
sięć więcej niż wskaźnik 
krajowy. W maju wynosiła 
ona w Poznaniu, przy każ­
dych 100 ubezpieczonych, w 
przemyśle budowy maszyn 
i metalowym — 191 dni, 
w branży chemicznej — 211, 
w przemyśle włókicnniczo- 
odzieżowym i obuwniczym 
prawie 230, w przemyśle
spożywczym — 207. Podob­
ne przekroczenia zanotowa­
no również w innych bran 
żach.

PRZEKROCZENIA...

Jeszcze większe przekrocz/? 
nia nastąpiły w tym samym 
czasie w wielu zakładach w 
kosztach. W przedsiębior­
stwach podległych Minister­
stwu Budownictwa i Przemy 
słu Materiałów Budowlanych 
przekroczono w województwie 
do końca sierpnia plany finan 
sowę o przeszło 4 min. zł, a 
w fabrykach przemysłu cięż­
kiego — o ponad 2.130 tys. zł. 
W oddziale nr 7 Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych 
w Poznaniu przekroczono w 
sierpniu koszty o 131 tys. zł, 
głównie na skutek urlopów i 
zmniejszonej wydajności pra­
cy. W Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, gdzie notuje się 
przerosty w zatrudnieniu i nie 
pełne wykorzystanie mocy 
produkcyjnych, przekroczenia 
sięgają do 3 min. zł.

Jeżeli doliczy się do tego 
wszystkiego przekroczenia w 
skali całego kraju, sumy z te 
go tytułu urosną do poważ­
nych rozmiarów. Mankamen­
tów było więcej, ale przede

Stały Czytelnik, E. L. — Ren­
ta starcza przysługuje pracow­
nikowi, który ,vykaże się wy­
maganym okresem zatrudnie­
nia oraz osiągnął wiek starczy 
w czasie zatrudnienia wzgl. w 
ciągu 5 lat po ustaniu zatru­
dnienia.

Okres zatrudnienia, wymaga­
ny do uzyskania renty starczej 
wynosi.: dla mężczyzn 25 lat: 
zaś dla kobiet — 20 lat. Za 
wiek starczy uważa się 65 lat 
dla mężczyzn oraz 60 lat dla 
kobiet. 

wszystkim zadecydował o tru 
dnej sytuacji gospodarczej 
szybszy wzrost płac od wzro 
stu produkcji, szczególnie ar­
tykułów * przemysłu lekkiego, 
spadek wydajności, narusze­
nie dyscypliny finansowej, sla 
by urodzaj i nie najlepsze 
zbiory w roku bieżącym, spo 
wodowane długotrwałą suszą 
i znaczne zmniejszenie się po 
głowią trzody chlewnej.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM

Wiadomo, że płace osiągane 
bez wzrostu wydajności pra­
cy i odpowiedniej masy towa 
rowej, powodują naruszenia 
równowagi pomiędzy popy­
tem i podażą, wprowadzają 
dezorganizację na rynku i 
sprzyjają wzrostowi spekula­
cji, co odbija się ujemnie na 
położeniu ogółu pracujących 
i jest sprzeczne z ich intere­
sami.

Stąd też, dla szybszej po­
prawy sytuacji rynkowej, or­
ganizacje związkowe w zakła 
dach pracy powinny podjąć 
razem z samorządem robotni­
czym i administracją gospo­
darczą wspólne wysiłki dla 
wzmocnienia dyscypliny pra­
cy i finansowej, zwalczenia 
wszelkich nadużyć w placach, 
czy innych świadczeniach i 
przeanalizować możliwości wie 
kszego niż dotąd rozszerzenia 
produkcji artykułów powsze 
chnego użytku, poszukiwa­
nych przez kupujących. Cho­
dzi tu m. in. o produkcję prze 
dmiotów trwałego użytku, jak 
pralki, lodówki, odkurzacze, 
froterki, motocykle, rowery, 
sprzęt techniczno-sanitarny i 
instalatorski, w który sklepy 
są zaopatrzone w niedostate­
czne ilości.

Bronisław Lisowski

Grudzień

29
wtorek

Imieniny
Tomasza, 
Dominika

Słońce:
wsch.: g. 7.46
zach.: g. 15.30

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Halka”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
MARCINEK — g. 11.30 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”;
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Romans z wodewilu”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20 „Ojciec narzeczonej” (amer., 
14 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Cafe pod Minogą” (polski, 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Niebezpieczna przesył­
ka” (franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Śniegi Kilimandżaro” (ame 
rykański, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — godz. od 16—20 „Młodzi 

przyjaciele” (włoski, 10 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Uśmiech nocy” (szwedzki, 18 1.)
MUZA — ,g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 

„Książę Myszkin” (franc., 16 1.)
OSIEDLE — g. od 16—20 „Trzecia 

licealna” (włoski, 14 1.)
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 

„Siódma pieczęć” (szwedzki 16 1.) 
PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18

W Toto-totku
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 14 (ka­
jakarstwo), 16 (kolarstwo), 
32 (skoki do wody), 35 (skok 
o tyczce), 38 (siatkówka), 49 
(żużel) i dodatkowo 33 
(skok wzwyż).

Come back Warwicków
Znani doskonale w Polsce 

słynni hokeiści kanadyjscy 
trzej bracia Warwickowie po 
powrocie z przeszło miesięcz­
nego pobytu w naszym kraju 
zdecydowali się kontynuować 
treningi, aby wystąpić w re­
prezentacji Kanady na Igrzy­
skach Olimpijskich w Sauaw 
Valley.

Porażka koszykarzy
W Lublanie rozpoczął się 

międzynarodowy turniej w ko­
szykówce mężczyzn w którym 
obok dwóch zespołów Jugosła­
wii A i B biorą udział drużyny 
Polski i Rumunii. Polacy któ­
rzy przyjechali do Lubiany do 
piero na 3 godz. przed meczem 
w pierwszym spotkaniu prze- 
graM z Rumunią, — 52:69 
(23:33).

Zwycięstwo hokeistów
W austriackiej miejscowości 

Klagenfurt zakończony został 
międzynarodowy turniej hoke­
jowy. W finale reprezentacja 
Polski występująca pod firmą 
„Białe Orły” spotkała się z 
miejscowym zespołem KAC. 
Zdecydowane zwycięstwo od­
nieśli Polacy 9:2 (3:2, 1:0, 5:0).

PAP

Po tradycyjnych już, dorocznych zawo­
dach tenisa stołowego, w których przy zie­
lonym stole widać zawsze nowe twarze, w 
świetlicy przy ul. Szkolnej rozegrano ostat­
nio turniej brydżowy. Ponad czterdziestu 
zawodników, w tym również wielu spoza 
Poznania (zdjęcie u dołu) walczyło przez 
kilka godzin o palmę zwycięstwa.

Największy ruch panuje w sali szkoły 
podstawowej przy ul. Cegielskiego. Ćwi­
czy tam regularnie liczny zastęp mężczyzn 
— także starszych panów. Gimnastyka, gry 
w siatkówkę i koszykówkę należą do mi­
łych zajęć, które odbywają się pod opieką 
instruktora p. Maćkowiaka.

— Na ćwiczenia uczęszczam z kolegami z 
zakładu pracy regularnie co poniedziałek — 
powiedział nam sympatyczny pan z bródką 
(na zdjęciu po lewej) Marian Kaszub z 
„Geoprojektu”.

— Jak się Pan czuje po takiej zaprawie?
— Jak najlepiej. Ćwiczenia i gry dają mi 

dużo odprężenia po wytężonej i nerwowej 
pracy przy biurku, czy stole kreślarskim. 
Mankamentem jest brak natrysków i pod­
grzanej wody.

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Pra­
wo jest prawem” (franc., 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.30 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21

„USA — rok 1958”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Cafe pod 
Minogą” (polski, 18 1.), Polonia — 
„W okopach Stalingradu” (radź., 
12 1.); KALISZ — Syrena: „Trzy­
nasty komisariat” (czeski, 18 lat), 
Stylowe — „Między niebem a zie­
mią” (czeski, 14 1.), Wolność — 
„Atomowa kaczka” (ang., 12 lat); 
LESZNO — Panorama: „Fatima” 
(radź., 16 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.), 
Słońce — „W rytmie rock and 
roli” (ang., 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.);

Radio
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 8.06 — przegląd 
prasy; 8.35 — muz. i aktualn.; 9 — 
,,Błękitna sztafeta”; 9.40 — dla 
przedszkoli; 10 — konc. ork. Roz­
głośni Śląskiej PR; 10.30 — konc. 
muz. rosyjskiej; 11.10 — „Gadki 
kieleckie”; 11.30 — piosenkarze poi 
scy i radzieccy; 12.04 — ludowe ze­
społy regionalne; 12.20 — konc. u- 
tworów Kamila Saint-Sens’a; 13 
— muz. operetkowa; 13.50 — Rod- 
gers: mel. z operetki Południowy 
Pacyfik”; 14.05 — pieśni kompoz. 
polskich; 14.20 — konc. ork. man- 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
15.05 — Ferde Grofe: Hudson Ri- 
ver — suita: 15.30 — z życia ZSRR; 
16.15 — poradnik językowy; 16.45 
— „Pisarz i książka” — Michał Ru 
sinek; 17.15 — kurs jęz. rosyjsk.; 
17.55 — skrzynka PZU; 18.05 — re­
portaż literacki; 18.25 — konc. ży­
czeń; 19.05 — sylwetki kompozyt. 
— Maurice Ravel; 20.26 — sport: 
20.30 —- polskie pieśni ludowe; 20.40 
— ,.Ze wsi i o wsi”: 20.55 — ..Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — Teatr 
Młodego Słuchacza — „Piąta be­
stia Apokalipsy”; 22.30 — gra ork. 
tan. PR p. dyr. E. Czernego,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

...a po pracy
-do sali gimnastycznej

Spori dla każdego w Federacji „budowlani“

Sytuacja w sporcie rekreacyjnym, zwłaszcza w okresie 
miesięcy zimowych nie jest zadowalająca. Znikoma 

jest w szczególności działalność większości ognisk związ­
kowych Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej. Po­
wód — przeważnie podobny: brak sal. Na wyróżnienie za­
sługuje jednak praca Federacji Sportowej Budowlani, któ­
ra obejmuje swym zasięgiem wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlane naszego województwa.

PROGRAM II (Poznań)
7.15 — muzyka; 8.15 — kurs jęz. 

ang.; 8.36 — przegląd prasy; 8.45 — 
Zoltan Kodaly: tańce z Maroke- 
szu; 9 — grają ork. rozr.; 9.40 — 
konc. muz. operowej; 10.30 —„Ta­
werna pod Łajką”; 11. — gra Pol­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
11.30 — piosenkarze polscy i ra­
dzieccy; 15.10 — muz. rozr.; 15.30 
— ,.Bajeczki australijskie”; 16 — 
tańce w muzyce symfon.; 16.45 — 
pcg. pedag.; 16.50 — na fali melo­
dii; 17.45 — sport; 17.50 — taneczne 
rytmy; 18.25 — o problemach mło­
dzieży; 18.35 — muz. i aktualności; 
19.05 — „I wojna światowa i jej 
wpływ na ruch robotniczy”; 19.15 
— poetycki konc. życzeń; 19.45 — 
rewia ork. rozr.; 20.30 — pieśni 
kompoz. francuskich śpiewa H. Łu 
komska; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
ork. tan.; 21.55 — fel. o balecie; 
22.35 — „Nowości literatury świa­
towej”; 23.05 — Międzynar. Festi­
wal Muzyczny w Lucernie;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

— nieczynna;

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

kolęd polskich — Chór Chłopię­
cy i Męski P. F. p. dyr. St. Stu­
ligrosza.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. od 16 

do 22 — wystawa grafiki Ewy 
Pruskiej;

CBWA „ODWACH” — godz. od 10 
do 18 — Salon Jesienny Związku 
Plastyków;

LOKAL SARP — g. od 11—21 — 
Architektura Służby Zdrowia w 
USA;

BIBLIOTEKA UAM — g. od 8.30 
do 17.30 — wystawa książki, fo­
tografiki i grafiki indyjskiej.

Dyżury pełnią
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (chir. i wewn.), ul. Dłu­
ga nr 1/2, tel. 40-04;

APTEKI: Dzierżyńskiego 34, 
Głogowska 47, Kraszewskiego 12. 
Mazowiecka 12, Al Marcinkow­
skiego 11 i Główna 53. (opr.: pa).

Rozm.: Tadeusz Paczkowski

Tysiąc szkół - tysiąc boisk

Wieś Tuliszków przykładem 
dla całego województwa

pierwsze szkoły — upominki Tysiąclecia oddano już do 
użytku, przy wielu innych trwają prace. Nasuwa się P? 

tanie — jak realizowane jest hasło: „przy każdej szkole t/- 
siąclecia — boisko sportowe”. Z doniesień korespondentów 
(PAP) wynika, że przy dotychczas wzniesionych szkołach Ty 
siąclecia nie zapomina się o salach gimnastycznych, boiskach* 
a często także o innych urządzeniach sportowych, maJł' 
cych tak niezwykle ważne znaczenie dla rozwoju fizycznego 
naszej młodzieży.

Godna naśladownictwa jest 
przede wszystkim postawa fun 
datorów dwóch szkół Tysiąc­
lecia: dowództwa Wojsk Lot­
niczych i dowództwa okręgu 
wojskowego w Warszawie. 
Wznoszone przez nich szkoły 
na Bielanach i w Aninie po­
siadać będą sale gimnastyczne 
oraz boiska sportowe komplet­
nie wyposażone w potrzebne 
urządzenia i sprzęt. Przewidu­
je się również zbudowanie tam 
basenów kąpielowych.

Hasło: „przy każdej Szkole 
Tysiąclecia boisko sportowe” 
pierwsi w województwie po­

Panie, ćwiczą nie mniej 
chętnie. Widać to zresztą na 
zdjęciu (u góry) z zadowolo­
nych i uśmiechniętych twa­
rzy...

— Jak przebiegają ćwi­
czenia — zapytaliśmy in­
struktora p. Maćkowiaka?

— Frekwencja w okresie 
przed świętami była nieco 
słabsza, ale po Nowym Roku 
będzie z pewnością znowu roj- 
niej na sali.

— Czy w ćwiczeniach 
biorą udział tylko człon­
kowie przedsiębiorstw bu­
downictwa?

— Zasadniczo tak, lecz mile 
widziani są wszyscy — dodał 
asystujący przy rozmowie se­

kretarz „Budowlanych” mgr 
Piaszyk. Zapraszamy w po­
niedziałki (mężczyźni) i 
czwartki (płeć piękną) od 
godz. 1S do sali przy ul. Ce­
gielskiego.

znańskim wprowadzili w czfn 
sportowcy wiejscy LZS T U' 
1 i s z k ó w w powiecie Tur5)1, 
Przystąpili oni do budowy boi' 
ska przy budowanej tam szko­
ły podstawowej. Obiekt ten 
posiadać będzie boiska 
szczypi omiata. koszykówki 
siatkówki, 100-metrową bież' 
nię oraz skocznię i rzutnię.

i 20.15 „Na wschód od Edeinu” 
(ameryk., 18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Mor­
derca mimo woli” (jap., 18 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Lunatyk” 
(franc., 14 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.)

Sportowcy wiejscy z Tuli®' 
kowa wykonali dotychczas * 
czynie społecznym prace war" 
tości blisko 30 tys. zł. Boisk0 
ma być gotowe w poloW>e 
przyszłego roku. (PAP)


